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Drugi dzień bułgarskiej 

w izyty przyjaźni .

Modernizacja już nie wystarcza

Naszym samochodom
coraz trudniej konkurować
W ARSZAW A PAP. Mnożą się opinie, fe* aaj&tcresowanie *e B ie lsku -B ia łe j t r a f ią  m .in. do 

strony zagranicanych odbiorców polskimi samochodami maleje. F ranc ji, W ioch, W ie lk ie j Bry- 
Pesymiści twierdzą nawet, że najdalej aa 2— 3 lata nasze w«* ta n ii,  D an ii, F in la n d ii ,  Jugo- 
*y  na rynkach zachodnich nie w ytrzym ają konkurencji % atrak- s ła w ił, E g iptu, na  W ęgry oraz 
cyjnym i modelami firm  włoskich, francuskich, japońskich, a do Chin. 
także pojazdami % niektórych państw soejałisiycamyeh. Czy ,
rzeczywiście jest a i  tak źle? — z pytaniem tym  dziennik ara Is tn ia łyb y  naw et pew ne m ozłi 
PAP zwróci! się do Andrzeja W ładyki —  dyrektora spółki wosci dalszego zw iększen ia  ek- 
PO L-M O T.

♦ WSR-P w Siedlcach imienia
Georgi Dymitrowa

*  W. Jaruzelski odznaczony 
wysokim orderem LRB

W TO REK jest drugim dniem oficjalnej w izyty przyjaźni, ja­
ką składa w naszym kraju  delegacja partyjno-państwowa Lu­
dowej Republiki Bułgarii pod przewodnictwem sekretarza ge­
neralnego KC BPK, przewodniczącego Rady Państwa LRB To- 
dora Żiwkowa. Dzisiejszy program przewiduje pobyt bułgar­
skich gości w Siedlcach, gdzie nastąpi uroczystość nadania 
miejscowej Wyższej Szkole Rolniczo-Pedagogicznej ¡mienia Ge­
org: Dymitrowa.

Wnioski znane, teraz...

„Chemitex-Wiskord” 
kwartał z nadwyżką 
wyrobów na rynek
Z A K Ł A D Y  „C hem itex -W i- 

skord ”  p roduku ją  sporo dla 
ryn ku . N a jbardz ie j znane w y ­
roby to w isko lanow e w łóczk i 
oraz kasety magnetofonowe. 
M ałe dostawy kaset do sklepów 
jeszcze dziś dla w ie lu  są k ło ­
potem. Jest realna perspekty­
wa, że poszukiwanego tow aru 
będzie więcej.

(Dokończenie na str. 2)

Nie pomogło...
L O N D Y N  P A P . w  o ry g in a ln y  

sposób sp róbow ano  zap row adz ić  
po rządek i  zapew n ić  re g u la rn y  
ru c h  poc iągów  na ko le ja c h  b r y t y j ­
s k ic h . W ce lu  dostosow an ia  ja zd y  
poc iągów  pasażerskich do ro zk ła d u  
20 000 m a szyn is tów  b e zp ła tn ie ... ro z ­
d a n o  ze g a rk i. Sposób ten  je d n a k  
n ie  p o s k u tk o w a ł. P rzypuszcza ln ie  
a d m in is tra c ja  n ie  w zię ła  pod uw a­
gę. że w in n y m i w szys tk ich  n ie p o ­
rzą d kó w  na k o le ja c h  są... z w ro t­
n iczo w ie . \

sportu . W  k i lk u  państwach 
RWPG np. n a ty c h m ia s t kup io- 

— IS TO TN IE , biorąc pod no by duże p a rtie  „P olonezów ”  
uwagę agresywną działalność ¿ „F ia tó w ”  126p. A le  przem ysł 
konku ren c ji, tempo m oderniza- m oto ryzacy jny m u s i się prze- 
c j i  sprzedawanych przez n ią  mo cięż w yw iązać ró w n ie ż  ze zobo- 
de li oraz w prow adzan ie do w iązań wobec k ra jo w y c h  od­
sprzedaży now ych — eksport
naszych samochodów' staje się 
coraz trud n ie jszym  zadaniem. 
W  br, sprzedamy za granicę 
oraz w  ram ach tzw . eksportu 
wewnętrznego ok. 100 tys. sa­
m ochodów osobowych. Pojazdy 
w ytw arzane na Żeran iu  oraz w

(Dokończenie na  str. 2)

J. Dobraczyński 
przewodniczącym

Ogólnopolskiego 
Kolegium Wyborczego

W C ZO R A J o d b y ło  się posie­
dzen ie  O g ó ln o k ra jo w e g o  K o ­
le g iu m  w yb o rcze g o , k tó re  po 
zg łoszeniu u k o n s ty tu o w a n ia  
s ię  Radzie P ańs tw a , p o d ję ło  
sw o ją  dz ia ła ln o ść . Na czele 
ko le g iu m  staną ł Ja n  D o b ra ­
czyń sk i.

D z ia ła ją c  w  m y ś l a r t .  36 
.ust. 4 i  5 o rd y n a c ji w y b o r­
cze j, O g ó ln o k ra jo w e  K o le g iu m  
W yborcze  u c h w a liło  „Z asady  
tw o rze n ia  m ie js k ic h , d z ie ln ico  
w ych . m ias t i g m in  i  g m in ­
n y c h ' k o le g ió w  w y b o rczych  o- 
raas p o w o ły w a n ia  w  sk ład  ty c h  
k o le g ió w , a ta kże  w o je w ó d z ­
k ic h  k o le g ió w  w yb o rczych , 
p rze d s ta w ic ie li zw ią zkó w  za­
w odow ych . s o c ja lis tyczn ych  
zw ią zkó w  m łodz ieży , społecz­
n o -za w odow ych  o rg a n iz a c ji 
r o ln ik ó w  oraz  in n y c h  d z ia ła ją  
cych  na d a n ym  te re n ie ” .

UROCZYSTOŚĆ pow itan ia  
bu łgarskich  gości odbyła się 
w czora j w  godzinach przedpo­
łudn iow ych  na warszaw skim  
lo tn isku  Okęcie. Delegację po­
w ita li I  sekretarz KC  PZPR, 
prezes Rady M in is tró w  gen, 
a rm ii W ojciech Ja ruze lsk i i 
przewodniczący Rady Państwa 

(Dokończenie na str. 2)

Astronauta indyjski 

na pokładzie radzieckiej

stacji kosmicznej

Rząd podjął decyzję

Zakaz
śrubowania

cen
W A R S Z A W A  PAP. Rząd 

pod ją ł decyzję o zakazie 
podnoszenia cen um ownych 
na rynkow e  a r ty k u ły  prze­
m ysłow e (w ytw arzane  przez 
jednostk i gospodarki uspo­
łecznionej) ponad n ie­
zbędną w ie lkość w y n ik a ­
jącą ze wzrostu cen zaopa 
trzen iow ych — poioiform o-

(Dokończenie na str. 3)

W przeddzień meczu Polska -  NRD

Trzynastka -  czy szczęśliwa?
i g  den z ty c h  p o je d y n k ó w  n ie  p rz y ­

n ió s ł b ia ło -c z e rw o n y m  p o ra ż k i: b y ło  
7 zw y c ię s tw  i  5 re m isó w . Bez żad­
n e j zatem  przesady m ożem y po ­
w iedz ieć, że s ta d io n  p rzy  u l.  T w a r 
dow sk iego  je s t s tad ionem  szczęśli­
w ym  d la  naszych re p re z e n ta c y jn y c h  
zespołów .

TO JU Ż  JUTRO  o godz. 
na m uraw ę stadionu p rzy ul.
Tw ardow skiego w yb iegną p i ł­
ka rsk ie  reprezentacje P o lsk i i 
NRD. Sytuacja  w grup ie  e lim i­
nacy jne j do IO  jest taka, że są­
siadów zza O dry, k tó rzy  wy,prze . .
dzają naszą drużynę różnicą je -  Zainteresowanie meczem jest 
dnego pun ktu , może satysfak- bardzo duże n ie ty lk o  wsrod en 
cjonować remis. Zadanie, ja k ie  tuz jastow  fu tbo lu , lecz również 
s to i przed polską reprezentacją wśród p rzedstaw icie li prasy, ra - 
jest w ięc jasne — ty lk o  zw y- dia i te le w iz ji. O statnio liczba 
c ięstw o ' dzienn ikarzy z obu k ra jó w , k tó -

„ _  . rzy będą obsługiwać to spotka-
Z D A J Ą C  sobie w pełni sprawę inn Szczecińskiz rangi meczu, a także piłkarskich n '-e wzrosła OO iuu. szc z e c in k i 

walorów drużyny n r d , w sukces mecz zostanie w ięc szeroko zre- 
ten wierzą zarówno nasi gracze jak lacjonow any. W  dużym  s topn iu  
i polscy sympatycy futbolu. Do- , „ „  , ovm nntvków fu tb o lu
tychczas  w  Szczec in ie  odbyło się °d  ^  tys. sym patyków  iu to o  , 
12 m ię d z y p a ń s tw o w y c h  sp o tka ń  róż k tó rzy  zasiądą W  srodOW'6 popo- 
n y c h  naszych re p re z e n ta c ji (w tym l udn je na trybunach  stadionu 
6 meczów drużyny narodowej), za

Kto może kandydować?
WARSZAWA PAP. Zgodnie z 

kalendarzem wyborczym, ostate­
czny termin zgłaszania list kandy­
datów do odpowiednich komisji 
wyborczych upłynie 18 moja br. 
Jest jeszcze trochę czasu, ale pa 
miętać trzeba, że wcześniej prze­
prowadzone będą konsultacje kan 
dydatów, kolegia wyborcze powin 
ny mieć czas na opracowanie 
wspólnych list. Trwają już działa 
nio zmierzające do wyłonienia tu 
dzi, którzy ubiegać się będą o 
mandaty.
,  Podstawowe kryteria, jakim po­
winny odpowiadać osoby kandydu 
jące, określa ordynacja wyborcza. 
Mówi ona, że wybranym do rady

narodowej może być każdy, komu 
przysługuje prawo wybierania 
oraz że lud pracujący wybiera n * 
swych przedstawicieli do rad naro 
dowych obywateli o nieposzlakowa

Wyborcze
vademécum

nej postawie moralno-politycznej, 
zaangażowanych w działalność 
społeczną, dających rękojmię pra­
widłowej realizacji zadań wynika­
jących z mandatu radnego, w pet

ni aprobujących zasady socjali­
stycznego ustroju PRL.

Są to kryteria dość ogólne, ale 
tylko takie może zawierać ustawa. 
O szczegółach, a więc kon­
kretnych cechach charakteru, kwa 
lifikacjach itp., jakim i dysponować 
powinni przyszli radni, zadecydu­
je społeczność, k tó ra  wysuwać 
będzie kandydatury.

W tych właśnie strukturach spo 
łecznych i politycznych prowadzo 
ne są dyskusje, zarów no o ogól­
nych zasadach, ja k  i o kon­
kretnych ludziach; p o  prostu c 
tym, kto najlepiej reprezentować

(Dokończenie m a str. 2)

Pogoni zależeć też będą wraże­
nia, ja k ie  w yw iozą ze Szczecina 
nasi goście-ryw ale i  ich k ie ­
row n ictw o . dziennikarze oraz 
nasi zawodnicy i ich op iekuno­
w ie,- a także plejada znanych 
trenerów  z A n to n im  Piechnicz- 
k ie m  na czele, k tó rzy  zjadą do 
nas na to spotkanie. Stwórzm y 
w ięc na tym  meczu praw dziw ie  
sportową, ku ltu ra ln ą  atmosferę, 
będącą p rzym ia rką  do... meczów 
w  ramach europe jskich pucha­
rów, k tó rych  — m ie jm y  nadzie­
ję  — za sprawą Pogoni, wresz­
cie się doczekamy. (jg)

A  Co powiedział trener Ob- 
rębski szczecińskiej mło­
dzieży?

A  Sytuacja w grupie elimi­
nacyjnej

A  Są jeszcze... bilety!
—  patrz str. 6

Dziś start
M O S K W A  P A P . D ziś w y s ta r tu je  

w  kosm os k o le jn a  m iędzyn a ro d o w a  
wy,prawa, .w  k tó re j o-bok dw ó ch
ko sm o n a u tó w  ra d z ie ck ich , uczest­
n ic z y  a s tro n a u ta  in d y js k i.  Załoga 
ra d z ie c k o - in d y js k a  p rze p ro w a d z i 
w spó lne  e ksp e rym e n ty  naukow e  na 
pok ładz ie  s ta c ji o rb ita ln e j „S a lu t-

Zapowiada się
prawdziwa wiosna

O BECNY A T A K  Z IM Y  w y ­
rów na ł częściowo d e fic y t opa­
dów. W ciągu jedne j doby 
spadło np. w  K ę trzyn ie  24 mon* 
Ostrołęce 20 mm a w  Warsza­
w ie  14 m m. Opady w  Warsza­
w ie  ostatniego dnia m arca b y ły  
znacznie wyższe n iż  w  ciąga 
ostatn ich k ilk u  tygodni.

Po tym  w yskoku  zim y zapo­
w iada się p raw dz iw a  wiosna. 
In s ty tu t Meteorologia i Gospo­
d a rk i W odnej p rzew idu je  w  
okresie od 4 do 8 bm. stopniowe 
ocieplenie jednak z m ożliwością 
loka lnych  nocnych przym roz­
ków .

Reagan nie chce 
rokowań

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
U S A , R ona ld  Reagan w y p o w ie d z ia ł 
się w p o n ie d z ia łe k  p rz e c iw k o  w sze l 
k im  ro k o w a n io m  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im  * w  s p ra w ie  og ra n icze ­
n ia  z b ro je ń  w p rze s trze n i kosm icz­
ne j, a zwłaszcza w  sp ra w ie  za w a r­
c ia  p roponow aneg o  przez ZSRR u -  
k ła d u  o  zakaz ie  p ro d u k c j i  b ro n i 
a n ty s a te - lita m e j.

USA

Mniej ślubów,
rozwodów i urodzin
W A S Z Y N G T O N  P A P . Po raz p le r  

w szy od 1975 ro k u  w  S tanach  Z je d ­
no czo n ych  zm n ie jszy ła  się liczb a  
za w ie ra n ych  śluibów . W e d łu g  o f i ­
c ja ln y c h  s ta ty s ty k  w  1882 r .  za­
w a r to  2 485 000 z w ią z k ó w  m ałżeń­
sk ich , a W 1383 — 2 444 000.

J a k  in fo rm u je  a m e ry k a ń s k i k ra ­
jo w y  ośrodek z d ro w ia  o 2 p ro ce n t 
(w  p o ró w n a n iu  z 1982) zm n ie jszy ła  
się liczb a  u ro d z in .

1983 b y ł  ju ż  d ru g im  k o le jn y m  
ro k ie m , podczas k tó re g o  za no tow a­
no spadek lic z b y  ro z w o d ó w  — 
i  179 ooo w  1983. .c z y l i  o 1004 m n ie j 
róż W  1982,
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Naszym samochodom 
coraz M n ie j konkurować
(Dokończenie ze str. 1)

b io rcó w  —  zwłaszcza posiada 
czy przedpłat.

z a p r o p o n o w a ć  o d b io r c o m  n o w e , “ f  w S i  * -
a tra .k c y j.n e  m o d e le ,  z d o ln e  d o  sią w  ska Ii go sp o d a rk i k ra ju
k o n k u r o w a n ia  z s a m o c h o d a m i e ksp o rte re m , w  c ią g u  o s ta tn ic h  10
in n y c h  f i r m  V I  D o r ó w n a n iu  z 1®̂  p ańs tw o  za ro b iło  d z ię k i n ie m um n y c n  n r r a .  w  p o r o w iu m u  £ 635,8 m in  d o la ró w  N a to m ia s t te -

_ _  • . . . . . w o z a m i,  k t ó r e  s ą  d z iś  U n a s  g o ro czn y  e k s p o rt sam ochodów  (po
. t S . y  S d 5 2 A e n Zi  z w y n fk ó w  na'- w y tw a r z a n e  p o w in n y  to  b y ć  p o  ^ er ; j uvinvŵ pV 2̂  
szego h a n d lu , zw łaszcza z U czącym i ja z d y  o s z c z ę d n ie js z e  W  ZU Z yc iU  ^ ^ a  jw p ły w  w  ^ s o k ^ i  ^ < .
s ię  o d b io rc a m i za c h o d n im i. C h o e -  p a l iw a ,  z a p e w n ia ją c e  m n ie js z ą  120 m in  d o la ró w . T a k  ja k  każdy
t t . T l S f f j i S :  to k s y c z n o ś ć  s p a l in ,  a  ta k ż e  lż e j
-1500”  (d a w n y  „ F ia t ”  125 p). P o - sz e , c z y l i  s z e rz e j w y p o s a ż o n e  w  “ ' „ y "  i  n ś g y m  p rz y p a d k u
p y t  na tę  p o ja z d y  je s t rz e o z y w i-  e le m e n ty  z  t w o r z y w  s z tu c z n y c h ,  p ra k ty c z n ie  n ie  m ia ło  m ie jsca .
W * te “ ^ tu a c M  “  a ra m y  S “  zdoPyć Muszą one te ż  m ie ć  k o n s tru k - ------------------------------------------------ --------------------
d e w iz y  p o trzebne  na im p o r t  m a tę - c ję  b a r d z ie j  w y t r z y m a łą  n a  zd e
r ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  poprzez rze n !j a  o r a z  s i ln ie js z e  i

S w 1 c r w ' Jr . m a t 6y  S S S S f  w "  s p r a w n ie js z e  h a m u lc e .  P o n a d to
w n ę trzn e g o . p o w in n y  z a p e w n ić  w ię k s z y  k o m

Spadek p o p y tu  na nasze sam ocho f o r t  ja z d y .  K r ó t k o  m ó w ią c  p o -

m o t o r ^ c y J Ś j a  - J * * 1*  te  m “ ŝ  o d p o w ia d a ć ,  w y  
n ie m a l co  ro k u  p re z e n tu je  zu p e ł-  m a ig & n io m , k t ó r e  —  j a k  s p o d z ie  
n ie  now e m ode le  — oszczędniejsze w a m y  s ię  —  b ę d ą  o b o w ią z y w a ć  
i a ^ f T u 1^  - ^ a t „ ki T ' r -  w  E u r o p ie  n a  p o c z ą tk u  la t  
w y m  m ode lem  je s t „P o lo n e z ” , k tó  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h ,  
reg o  p ro d u k c ja  ru szy ła  6 la t  te -  . . . . . . .
m-u. w  d o d a tk u  n ie  je s t to  sam o- U r u c h o m ie n ie  p r o d u k c j i  t y c h  
chód  d o ko ń czo n y , gdyż  n ie  w y p o - s a m o c h o d ó w  b ę d z ie  w y m a g a ło  
sażono go w  n o w y  s iln ik  b e n z y n o - r0 l7W ja 7 a r iH  n o w a ż n v c h  n r o b le -  w y , k tó re g o  p ro d u k c ja  b y ła  p rze - r o z w ią z a n ia  p o w a z n y c n  
w id y w a n a  w  FSO, n ie  m ó w ią c  ju ż  m ó w  te c h n o lo g ic z n y c h .  W ię k -  
o  s i ln ik u  w yso ko p rę żn ym . Z a b ra - s z o śĆ f i r m  s a m o c h o d o w y c h  s ta -  

5 ‘ir k c i r “ k ^ r . , S ” h S T m a PS  r a  s ią  o  m a k s y m a ln ą  a u t o m a t y -  
l i  la t.  n a to m ia s t „ f s o - 1500”  w y -  z a c ję  p ro c e s ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  
tw a rz a n y  je s t od przesz ło  17 la t .  g d y ż  n p . u ż y c ie  r o b o tó w  g w a -  
N le  m ie lib y ś m y  dz iś  w ię kszych  °  H . . . . .
szans na e k s p o rt ty c h  diwóch o s ta t-  r a n t u je  w y z s z ą  ja k o ś ć  w y r o b u ,  
n ic h  sam ochodów , g d y b y  fa b ry c z -  D o  w y b r a n ia  t e j  d r o g i  z m u s z a  
2  * « *  n a r a s ta ją c y  n ie d o b ć r
,re p o z w o liły  u trz y m a ć  te  w ozy na r ą k  d o  p r a c y  w  f a b r y k a c h  s a -  
p rz y z w o ity m  p oz iom ie . m o c h o d o w y c h .  A u to m a ty z a c ja

, , , , . p o w in n a  s tw o r z y ć  w a r u n k i  d o
O BEC NIE je d n a k  d o s z l iś m y  w y d j U2 e n ia  s e r i i  p r o d u k c y jn y c h  

ju z  d o  k r e s u  m o ż l iw o ś c i  m o d e r  ^  z w ię k s z y ć  o p ła -
n iz a c y jn y c h .  Tą m e to d ą  n ie  m o  c a j n o ść  w y t w a r z a n ia  p o ja z d ó w ,  
z e m y  d a le j  u s p r a w n ia ć  p o ­
ja z d ó w .  R o z w ią z a n ie  je s t  w ię c  u r u c h o m i e n i e  n o w ych  m o d e li 
t y l k o  je d n o  —  ja k  n a js z y b c ie j  (w  ty m  m o d e rn iza c ja  te c h n o lo g ii)
—..................... .... ........ ............ i—.. będzie kosztow ać d z ie s ią tk i m i l ia r ­

d ó w  z ło ty c h  oraz  w ie le  . m ilio n ó w  
do la ró w . A le  je s t to  p rzeds ięw z ię ­
c ie . n iezbędne . Sam ochody są po ­
trzebne  przecież n ie  t y lk o  na eks­
p o rt. a le  także d la  k r a ju .  Jeś li 
szybko  n ie  z re a liz u je m y  ty c h  żarnie 
rżeń, to  n a jd a le j za 10 la t  samo­
ch o d y  d la  ta k s ó w k a rz y . le k a rz y , 
ro ln ik ó w  itd .  będz iem y  m u s ie li im ­
p o rto w a ć . G d y b y  nasze fa b r y k i  sa 
m ochodów  u z y s k a ły  u lg i p o d a tk o ­
we, w ów czas w szys tk ie  n a k ła d y  
m o g ły b y  p o k ry ć  z w łasnych , za ro ­
b io n y c h  p ie n iędzy . Je ś li zaś p rz y ­
znan ie  u lg  s tan ie  się n iem oż liw e , 
wówczas m ożna pom yś leć  np. o 
s tw o rz e n iu  funduszu  m o d e rn iz a c ji 
p rzem ys łu  m o to ry z a c y jn e g o . . N ie  
m ożna zapom inać, że p rz e m y s ł sa-

Wizytę przyjaźni
(Dokończenie ze str. 1)

H e n ry k  Jabłoński w raz z przed 
s taw ic ie lam i najwyższych w ładz 
pa rty jn ych  i państw owych na­
szego k ra ju .

O godz. 12.30 delegacja par- 
ty jno-państw ow a Ludow ej Re­
p u b lik i B u łg a r ii z Todorem  2 iw  
kow em  złożyła w ieniec przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza.

W  godzinach popołudniowych 
cz łonkow ie delegacji p a rty jn o - 
pańsbwowej B u łg a r ii z łożyli 
w ieniec przed obe lisk iem  na 
Cm entarzu-M auzoleum  Żołnie­
rzy  Radzieckich na w arszaw­
sk im  Rakowcu.

Stanisław Świrski -
naczelnikiem Międzyzdrojów

Z D N IE M  1 k w ie tn ia  br. w o­
jewoda szczeciński do  w o ła ł na 
stanow isko naczelnika miesi ta 
i  gm iny M iędzyzdroje m gr. S ta­
n is ław a Świńskiego. K andyda­
tu ra  została wcześnien za.oni- 
n icw ana przez Rade Narodowa 
M irista i  G m iny Miedizyzdroie.

Prywatne sklepy w ocenie PIH

Wysokie ceny -  niska jakość
P R YW A TN Y SEKTOR: koncesjonowane zakłady wytwór­

cze, placówki handlowe, gastronomiczne i usługowe są spo­
łeczeństwu potrzebne, gdyż stanowią istotne uzupełnienie sie­
ci państwowej i spółdzielczej. Pod jednym wszakże w arun­
kiem, że prowadzone są przez ludzi rzetelnych i  uczciwych, w 
sposób zgodny z prawem, z interesem społecznym — pisze 
„Trybuna Ludu” (nr 78).
N IES TETY , ustalenia Pań- cenę kilograma smażonych pstrą- 

s tw ow ej Inspekc ji H andlow ej zezwolenia i po cenach spekuia-
odsłania ją ku lisy  działalności cyjnych handlowała konserwami
n iek tó rych  p ryw a tnych  „b iznes- rybnymi.
m enów” . w  TYCH 1 W ielu  innych podob­

nych przypadkach na wniosek P IH  
Na- skontro low anych ostatnio cofnięto nieuczciwym właścicielom 

łącznie 3125 zakładów i p łaco- J S i
wek, W ponad 70 proc. z nich, do organów ścigania lub finanso- 
u jaw n iono różnego rodzaju n ie - wych. 
praw id łow ości. Stw ierdzono b li-

Następnie rozpoczęły się w  
W arszaw ie rozm owy członków  
delegacji pa rty  jno-państwow ych 
P o lsk i i Ludow ej R e pub lik i B u ł 
g a rii. Są one prowadzone w 
trzech zespołach problem owych: 
do spraw  p a rty jn o -p o lity ­

cznych, po lityczno-m iędzynaro- 
dowych oraz współpracy gospo­
darczej.

W  pałacu Rady M in is tró w  od 
by ła  się z ko le i uroczystość wrę 
czenia I  sekretarzow i K C  PZPR, 
prezesowi Rady M in is tró w  gen. 
a rm ii W ojciechow i Jaruzelskie­
mu O rderu Georgi D ym itrow a  
przyznanego uchwałą Rady Pań 
stwa Ludow ej R e pub lik i B u ł­
g a r ii .

W ręczając to zaszczytne w y ­
różnienie sekretarz genera lny 
K C  BPK, przewodniczący Rady 
Państwa LR B  Todor Ż iw k o w  
podkreś lił ro lę  W ojciecha Jaru  
zelskiego w  rozw o ju  polskiego i 
m iędzynarodowego ruchu  ro ­
botniczego, w  um acnian iu  socja 
lizm u  w  naszym k ra ju , w  urna 
cn ian iu  p rzy jaźn i i  wsoółpracy 
bułgarsko-po lskie j. W ieczorem 
I  sekretarz K C  PZPR, prezes 
Rady M in is tró w  gen. a rm ii W oj 
ciech Jaruzelsk i w yda ł obiad 
na cześć sekretarza generalnego 
K C  BPK, przewodniczącego Ra­
dy Państwa LR B  Todora Ż iw -  
kowa.

W  spotkaniu w z ię li udział 
cz łonkow ie delegacji p a rty jn o - 
państw owych P o lsk i i B u łga rii.

Szczecińskie — przed świętami

Hondę! w kwietniu
SPRAW Y związane z zaopa- h a n d lu , gdyż b ra k o w a ło  ludzi do 

. s o rto w a n ia . T a s y tu a c ja  n ie  może
trz .m e m  szczecińskich s.ilepow  sję p o w tó rz y ć , do s o rto w a n ia  z iem - 
W  o l . rasie przedświątecznym b y -  n ia-ków  sk ie ro w a n o  znaczn ie  w ięce j 
łv  g łów nym  tematem  w czo ra j- osób. In n a  rzecz, że w  w ie lu  w a- 

j - ,  rz y w n y c h  sk lepach  — zw łaszcza p ry  
 ̂ spotkania  ̂ w o jew ody w a tn y c h  _  uznano h ande l z ie m n ia - 

szczecińskiega Stanisława M a i-  k a m i za rzecz m a ło  o p łaca lną , zo- 
ca z handlow cam i i  producen- bow iązano  zatem  W y d z ia ł H a n d lu  

tvt-  . ..r .■ ̂ « 5, 7-. U M  do system atycznego  k o n tro lo r  ta. .1 zywnosu. Na W S ię p .e  W O - w a n }a t yCh p laców ek  i  co fa n ia  kon - 
jev/„ c:a podkreślił, iż  W  w o je - ces ji ty m  hand low com , k tó rz y  w o lą  
w ództw ie naszym n ie notu je  sprzedaw ać gum ę do żucia! a n ie  
sie — tak ja k  w  ca łym  n ie- ziemnra.ki.
r rn i k ro il i — snadku skunu Ponadto przypomniano wszystkim n-ci Kl-cju —  spaa^U S K u p u  handlowcom o konieczności prze- 
żywca (mam y tu naw et k i lk u -  prowadzenia w kwietniu wiosen- 
procentowy wzrost). ^Mieszkań- nych porządków w sklepach i zakła-
c v  ? 7 C7 e c 'iń s k i^ a o  d o  w in n i  o d -  gas tronom icznych , a takżec y  c o zczec rusK icgo  puw m m  o u  p r z y «o to ,w a n iu  w s z y s tk ic h  p laców ek
CZUĆ S K U tk l te g o  W s k le p a c h  do sezofiu tu ry s ty c z n e g o , k tó r y  ro z - 
nr.ięsnych, z w ła s z c z a  w  o k r e s ie  bo czn ie  się 15 m a ja . (m g)
przedśw iątecznym  z a o p a t r z e n ie '

sko 4 tys. p rzypadków  postępo­
wania sprzecznego z przepisami, j 
w  tym  ponad 53 proe. stanowi­
ły oszustwa na niekorzyść na­
bywców i .skarbu państwa (m. 
in .: zawyżanie cen, oszukiwanie 
na wadze, łam anie przepisów 
finansowych itp.). B y ł to ró w ­
nocześnie znaczny w zrost te­
go rodzaju oszustw w  porów ­
naniu z rok iem  poprzednim . 
K on tro le  w ykaza ły  m. in., że 
w ie lu  kupców i  w łaśc ic ie li za­
k ładów  rzemieśln iczych ofero­
wało Wyroby o jakości niższej 
od deklarowanej, w ytworzone 
niezgodnie z obow iązującym i 
norm am i lu b  recepturam i.

N A J W IĘ C E J  n ie o ra w id ło w o ś c i 1 
oszustw  m ia ło  m ie jsce w rzem ieś ln i 
czych  zak ładach  p ro d u k c y jn y c h  i 
p la có w ka ch  gastronom icznych . D o ­
k u m e n t G łów nego  In s p e k to ra tu  
P IH  s tw ie rdza  w ręcz, że dw ie  trz e  
c ie konsum en tów  k o rz y s ta ją c y c h  z 
u s ług  k o n tro lo w a n y c h  z a k ładów  ga 
s tro n o m iczn ych  za p ła c iło  za żaku  
p ione  p o tra w y  i  n ano je  ceny w y ż ­
sze od obo w ią zu ją cych  lu b  zoste ło 
oszukanych  na s k u te k  zan iżen ia  
w ag i czy m ia ry .

w o j. szcze-

W łaśc ic ie l sk le p u  w  Szczecinie 
H .W  rozszerzy ł sam ow o ln ie  aso r­
ty m e n t a r ty k u łó w  o w y ro b y  ze 
sreb ra . W o k re s ie  11 m ies ięcy  sprze 
d a ł je  za k w o tę  p ra w ie  1.2 m in  
71. P -m adto  także  bez zezw olen ia , 
h a n d lo w a ł n o w y m i a r ty k u ła m i oo 
chodzen ia  zagraw ezoego. w  sum ie 
o  w a rto ś c i oonad 2.4 m in  z ł. N ie 
rm a ł d o w o d ó w  dostaw  na k i lk a n a ­
ście ro d z a jó w  w y ro b ó w . . speku ’ o - 
w a ł ró w n ie ż  a r ty k u ła m i z a k u p io ­
n y m i w  uspo łeczn ione j p laców ce 
de ta lic z n e j.

W ła śc ic :e lk a  p ry w a tn e j sm aża ln i 
ry b  w  N iecho rzu . H .K . zaw yży ła

Nowy numer „Morza i Ziemi"

T rwałość 
marynarskich 

małżeństw
JE D E N  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  m i­

tó w  o n ie trw a ło ś c i m a ry n a rs k ic h  
m a łżeństw  ro z b ija  a r ty k u ł  p t. „R o z ­
w o d y  po szczecińsku”  w  n a jn o w ­
szym  num erze  ty g o d n ik a  „M o r2 e i  
Z ie m ia ” . A u to r  u dow adn ia , że na ­
sze w o je w ó d z tw o  zna laz ło  s ię w  k ra  
jo w e j czo łów ce pod w zg lędem  ilo ś c i 
rozw o d ó w . G łów ną ’ ic h  p rzyczynę  
u p a tru je  s ię w ... m łodośc i m a łżon ­
k ó w  w s tę p u ją c y c h  na  ś lu b n y  k o b ie ­
rzec o raz  w  s y tu a c ji  m ie s z k a n io w e j 
m ło d y c h  m a łżeńs tw .

„ Z  ig ła m i w  se rcu ” , to  t y tu ł  in te ­
re s u ją c e j ro z m o w y  z A n d rz e je m  Ja ­
k u b o w s k im , w ie lo k ro tn y m  re c y d y ­
w is tą  k tó r y  15 la t  spędz ił w  w ięz ie ­
n iu .  Łączn ie  z po b y te m  „ w  p o p ra w ­
c zaku ”  p rz e b y w a ł za k ra tk a m i po­
nad po łow ę  życ ia .

J a k  z w y k le  c ie k a w y  Jest k o le jn y  
o d c in e k  ,,P ita v a la  morskiego*» opo­
w ia d a ją c y  o k a ta s tro fie , k tó ra  w y ­
d a rzy ła  się na to rze  w o d n y m  Szcze­
c in  -  Ś w in o u jś c ie . W  p ią te k  13 paź­
d z ie rn ik a  1978 r .  (czyżby  w y ją tk o w o  
pechowa data?) z d e rz y ł się tu  n o r­
w e s k i m o to ro w ie c  „A is a ”  z po lsk im  
m /s „S u w a łk i” . A k c ja  ra to w n ic z a  
o b fito w a ła  w  d ra m a tyczn e  m om en­
ty .  gdyż t rś m p  „A is a ” . tonąc , m óg ł 
zab lokow ać to r  w o d n y  do Szczecina.

P onad to  po lecam y opow ieść „R o k  
za łożen ia  f i r m y  — 1947”  o Jednym  z 
n a js ta rszych  ś w in o u js k ic h  fo to g ra ­
fó w . D ziś zak ład  Jest Już w  rę k a c h  
syna. a le pam ięć  o p ie rw s z y c h  p io ­
n ie rs k ic h  la ta c h  m ias ta  4pad Ś w iną  
je s t w  n im  zawsze ż y w a .'

sklepów  mięsnych pow inno się 
zdecydowanie popraw ić.

Począwszy od 10 kw ie tn ia  do 
sklepów  kierow ane będą zw ięk­
szone dostawy lepszych gatun­
kow o w ęd lin  i  mięs, a także 
w ięcej asortym entów bezkart- 
kow ych (np. z „P o ld robu”  o 
100 ton w ięcej d rob iu  i  w ę d lin  
drobiowych). Znacznie lepsze 
będzie iteż zaopatrzenie sklepów  
rybnych, do k tó rych  t ra f i spo­
ro a tra kcy jnych  konserw, m. 
in. łososie im portowane z 
ZSRR i sa rdynk i z Jugosław ii.

W  C Z A S IE  w czo ra jsze j n a ra d y  
o m ó w io n o  także  kw e s tię  zaopatrze­
n i  sk le p ó w  w  z ;e m n ia k i ( ja k  w iado  
m a, w  m a rcu  ok re so w o  b ra k o w a ło  
k a r to f l i) .  Z  in fo rm a c li z łożonych  
p-zez p rz e d s ta w ic ie la  CSO w y n ik a , 
iż  z ie m n ia k i są w  kopcach , a le b y ły  
tru d n o ś c i z p rz e k a z y w a n ie m  ić h  do

Kio mole kandydować?
(Dokończenie ze str. 1)

będzie interesy swoich wyborców, 
kto doje rękojmię dobrego wy­
wiązywaniu się z  odpowiedzial­
nych obowiązków rodnego nowej 
kadencji.

Ordynacja określa także, jakie 
organizacje i struktury społeczne 
mogą proponować kandydatów. 
Prawo takie moją PZPR, ZSL, SD, 
Stowarzyszenie „PAX”, ChSS i 
PZKS, będące sygnatariuszami de 
kloroc« z 20 lipca 1982 r. w spro 
wie PRON, a także związki za-

wodowe, społeczno-zawodowe or­
ganizacje rolników, ZBoWiD, Liga 
Kobiet Polskich, socjalistyczne 
związki młodzieży i inne masowe 
organizacje społeczne oraz rody 
PRON i samorządy mieszkańców 
miast i wsi. Te właśnie organiza­
cje, na podstawie stworzonych 
przez siebie kryteriów i wewnątrz 
organizacyjnej weryfikacji, wyłonią 
ludzi, których przedstawią kole­
giom wyborczym. Opierając się 
na tych wnioskach kolegia przy- 
g ^ fią  wspólne listy kandydatów. 
Po konsultacjach z wyborcami« bę

dą one podstawą do głosowania 
17 czerwca.

Ostateczną decyzję o tym, kto 
zostanie rodnym podejmą obywa­
tele w czasie głosowoniG. Wybie­
rać będziemy —  co jest natu- 
rolne —  spośród ograniczonej li­
czby kandydatów wyznaczonych 
przez uprawnione organizacje. 
Wynika z tego, jak wielka spoczy 
wa na nich odpowiedzialność za 
to, by na listach kandydatów zna 
leźli się ludzie najlepsi, gwaranta 
jący wykonanie obowiązków noło 
żonych na rodnych.

,Chcmitex-WiskordM
(Dokończenie ze str. 1)

—  Po K ra jo w e j K o n fe renc ji 
Delegatów PZPR na jw ażn ie j­
szym w n ioskiem  d la załogi „W i-  
skordu”  jest zwiększenie p ro­
d u k c ji rynkow e j i poszukiwanie 
źródeł obniżania kosztów w y ­
tw arzan ia  — m ów i w  rozmowie 
z „K u r ie re m ”  Alfons Bławdzie- 
wicz, I  sekretarz K om ite tu  Za­
kładowego p a rtii.  — Program  
ustalony przez IX  Zjazd PZPR 
p re fru je  zaspokajanie potrzeb 
rynku . K ro k  po k roku  w ycho­
dzim y z trudności. N ic nie dzie­
je  się samo: na e fekty  składa 
się ludzka praca, także załogi 
„W isko rdu ” . N ie  jesteśmy go­
łos łow ni. P ierwszy k w a rta ł ro ­
ku  zam ykam y produkc ją  ry n ­
kową zwiększoną o ponad 24 
proc. w  porów naniu z zamierze­
n iam i. Od początku roku , szcze­
góln ie po ustaleniach K ra jo w e j 
K o n fe renc ji PZPR — obra liś ­
m y k ie runek popraw y jakośc i 
naszych w yrobów  i poszukiwa­
n ia źródeł obn iżk i kosztów 
w łasnych p rodukc ji. Udało nam 
się zdobyć środk i dewizowe na 
zakup taśmy magnetycznej do 
kaset magnetofonowych. D zięki 
temu, p rodukcja  została u trz y ­
mana. W iem y, że jest na nią 
bardzo duże zapotrzebowanie, 
że jeszcze w ystępu ją  b rak i. W  
tym  roku  w yp rod uku je m y po­
nad m ilio n  kaset. N ie ma k ło ­
potów  z kupnem  w łóczk i i  jest 
to n iek łam any e fek t pracy na­
szej załogi.

— JA K O Ś Ć  w y ro b ó w  w  w ie lk ie j 
m ie rze  za leży od  lu d z i, od  ic h  k w a ­
l i f ik a c j i .  D la tego  p rz ep row adzony  
os ta tn io  przeg ląd  k a d r  n ie  b y ł w  
naszych zak ładach  fo rm a ln o śc ią . 
S tw o rz y liś m y  reze rw ę  kad ro w ą  
w s z y s tk ie  s tanow iska  k ie ro w n ic z ą  
od b ry g a d z is tó w  aż po zastępców  na 
czelnego d y re k to ra . P ow s ta je  za k ła ­
d o w y  system  p łac . Jego e le m e n ty  
s to s u je m y  od pew nego czasu ekspe­
ry m e n ta ln ie . te ra z  z m o d y fik o w a ­
liś m y  n ie k tó re  pos tanow ien ia , aby  
b y ły  zgodne z ustaw odaw stw em . 
P o s z u k u je m y  c iąg le  sys tem u m o ty ­
w u jącego  w y d a jn a , so lid n ą  pracę od  
pow iada jącego  za łodze 1 p rzynoszą­
cego e fe k ty  gospodarce.

— O rgan izac ja  p a r ty jn a  z a k ła d u  
je s t Jednym  z w ażnych  o g n iw  p ra ­
c u ją c y c h  nad po lepszen iem  ekono ­
m ik i  zak ładu , a le  d z ia ła m y  w spó l­
n ie . W s p ó łp ra c u je m y  z radą  p ra c o  w  
n iczą. do. dz ia ła ń  w łącza  się z w ią ­
zek zaw odow y, d o g a d u je m y  s ię  z 
a d m in is tra c ją  p rz e ds ięb io rs tw a . U zy  
ska n ie  n a le ż n y c h  e fe k tó w  p ra c y  to  
nasz obow iązek po K ra jo w e j K o n ­
fe re n c ji D e le g a tó w  P Z P R . O gólne 
w n io s k i dobrze  znam y, k o n k re ty  
u s ta la m y  tu ,  w  zak ła d z ie  — k ończy  
I sekretarz KZ w „W is k o rd z ie ” .

Notował: W. Jur«
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Spotkania i rozmowy delegacji 

radzieckiej w Bejrucie

Liban otwiera  
nową kartę

B E JR U T PAP. W  B e jruc ie  przebyw a delegacja radziecka z 
zastępcą k ie ro w n ika  W ydzia łu  Zagranicznego K C  KP ZR , K are- 
nem Brutensem  na czele. Delegacja przyby ła  z w izy tą  na za­
proszenie przewodniczącego Postępowej P a rt ii Socja listycznej 
W alida  D żum blatta, k tó ry  odw iedzi! M oskwę na przełom ie 
ubiegłego roku.
D E LEG AC JA radziecka od­

w iedz iła  W alida  D żum bla tta  w  
jego górsk ie j siedzibie M uch ta - 
ra, w  re jon ie  Szuf, gdzie odby­
ły  się rozm owy polityczne. Pod 
czas pobytu  w  Be jrucie  delega­
cja radżiecka przeprowadziła 
rozm ow y z k ie row n ic tw e m  L i­
bańskie j P a rt ii Kom un istyczne j, 
a także spotkała się z przewod­
niczącym  szy ick ie j organ izacji 
„A m a i” , Nabihem  B e rrim , w y ­
m ien ia jąc poglądy na tem at sy­
tu a c ji w  L iban ie , a zwłaszcza 
sy tuac ji w  okupowanej przez« 
Izrae l po łudn iow e j części k ra ju .

W  toku roboczej w iz y ty  w  za 
chodnim  B e jruc ie  delegacja ra ­
dziecka odw iedziła  także n a j­
w yb itn ie jszych  p o lity kó w , w  
tam  by łych p rem ierów  Raszida 
E l-S o lh , Takk iedd ina  E l-Solh 
oraz Selim a El-Hossa. Prasa i 
rad io  w  Be jrucie  zapowiadają 
na dziś spotkanie delegacji z 
prezydentem  Dżemajslem.

W  oświadczeniu dla prasy u - 
rzędujący p rem ie r L ibanu , Sza- 
f ik  Wazzan s tw ie rdz ił, że L i ­
ban lic z y ł na pomoc USA w  
w yco fan iu  okupacyjnych w o jsk 
izraelskich. M ocarstw o to  — 
pow iedzia ł Wazzan —  ma n a j­
poważniejszy w p ły w  na Izrae l, 
ale w łaśnie same Stany Z jedno 
czone p rzyzna ły  się do ca łkow i-

Sesja grupy 
planowania

nuklearnego NATO
A N K A R A  P A P  W  tu re c k ie j 

m ie jscow ośc i w y p o c z y n k o w e j Ce- 
sme rozpoczyna  się dziś d w u d n io ­
wa sesja g ru p y  p la n o w a n ia  n u k le ­
a rne g o  N A T O  na szczeblu m in i­
s tró w  o b ro n y  p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h . Jes>t to  p ie rw sze  sp o tkan ie  
tego  o rg a n u  od czasu rozm ieszcze­
n ia  n o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  ś ro d ­
k ó w  b ro n i Ją d ro w e j w E u ro p ie  Za­
c h o d n ie j.

Arabia Saudyjska

Podwyżka cen tenzyny
B E JR U T  L O N D Y N  P A P . W ładze 

sa u d y js k ie  p o in to rm o w a ły . że od 2 
k w ie tn ia  b r . w zros ły  o  70 p ro c . 
ce n y  b e n zyn y . D o tychczasow a ce­
na — w  p rze licze n iu  8 c e n tó w  a - 
m ^ ry k a ń s k ic h  za 1 l i t r  -  p o d n ie ­
s iona zosta ła  do p ra w ie  14 ce n ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  Rząd A ra b ii 
S a u d y js k ie j spodziew a się. iż  zm u ­
s i to  k ie ro w c ó w  ao  oszczędn ie jsze­
go zużyc ia  b e n zyn y , k tó re j cena w 
ty m  k ra ju  na le ży  do  n a jn iższych  
na ś w iec ie

D ecyz ja  ta  p o d y k to w a n a  została 
ró w n ie ż  k ło p o ta m i f in a n s o w y m i 
p rz e ż y w a n y m i obecn ie  przez A ra b ię  
S a u d y jską . B u d że t państw a na roz 
po czyn a ją cy  s ię  w ła śn ie  n o w y  ro k  
f in a n s o w y  m a zam knać  się d e f i­
cy te m  ponad 13 m il ia rd ó w  d o la ­
ró w . co zmusza w ładze  do  s ięg­
n ięc ia  do  o ce n ia n ych  na o k o ło  300 
m ld  d o la ró w  re ze rw  d e w iz o w y c h .

R ( M  -  niańka
T O K IO  P A P . K o n s tru k to rz y  ja ­

p o ń s k ie j f i r m y  ..Darto”  z b u d o w a li 
u rządzen ie  nazw ane „D o - re -m i” , 
k tó re  p rz e jm ie  na sieb-ie k ło p o ty  
bezsennych  nocy. s tw arzane ro d z i­
com  przez n iesp o ko jn e  m a łe  dzieci. 
Jest to  swego ro d za ju  ..k o ły s k a ” , 
w yposażona w  przenośnego ro b o ta - 
-m a g n e to fo n , k tó r y  w łącza s ię  na ­
ty c h m ia s t. «dy dz iecko  zapłacze. M a­
le ń s tw o  k rz y c z y  a ko ły s k a  b u ja  
się m ów iąc  d e lik a tn y m  g łosem : 
„S p ij .  m o ja  radość, u ś n ij. . .” . N ie ­
co  s ta rszym  dz ieciom  opow iada 
n ‘ • '- r - s t .  o 'e kn e  b a jk i.  K ie d y  
dz ie cko  uc ich n ie , po 30 sekundach 
k o ły s k a  m llk n .e  ’ za trz v m u je  się. 
K o m o u te r Jest ba rdzo  c z u ły  i  re 
asiH e tv lk o  r s  ' ’ y^o ko czę -^o tliw y  
p łacz dz iecka, w  żaden sposób nie 
d a je  się oszukać.

tego niepowodzenia sw ej p o li­
ty k i w  L ibanie.

Obecnie — pow iedzia ł Wazzan 
— pow inn iśm y o tw orzyć nową 
kartę , aby w ykorzystać p rzy ­
jazne nam  s iły  i  ro lę  m ocarstw  
a k tyw n ie  dz ia ła jących na sce­
n ie  m iędzynarodowej. Zw iązek 
Radziecki jest w ie lk im  m ocar­
stwem , dz ia ła jącym  w  skali 
św iatow ej, a także na B lisk im  
Wschodzie, k tórego L iban  jest 
in teg ra lną częścią —  s tw ie rdz ił 
p rem ier.

W M O S K IE W S K IM  S tu ­
d iu  F ilm o w y m  im . G ork ie ­
go pow sta je  dwuczęściowy 
f i lm  o życ iu  słynnego pisa­
rza ro sy jsk ie g o  Lw a T o ł­
stoja. Reżyserem  film u  i  
jednocześnie odtw órcą głów  
n e j r o li je s t S ie rg ie j G ie- 
rasim ow.

N A  Z D JĘ C IU : scena zbio 
row a z f i lm u  „L e w  T o ł­
s to j

Niezwykła wyprawa morska

Z Filipin do Afryki
T O K IO  P A P . Od b rzegów  F il ip in  

do  w schodn ie j A f r y k i  w y ru s z y ła  7- 
-osobowa g ru p a  że g la rzy  na p o k ła ­
dz ie  m a łe g o  żaglow ca ..S a rim a- 
n o k ” . Celem  ośrn iom ies.ęczne j 'eks­
p e d y c ji,  k ie ro w a n e j przez b r y t y j ­
sk iego  p isa rza -p o d ró żn ika  B . H ob - 
m ana je s t dow iedzen ie , że p ra d a w  
n i m ieszkańcy  a rch ip e la g ó w  f i l ip iń  
s k ifg o  i  in d o n e zy jsk ie g o  p o d e jm o ­
w a li d łu g ie  w y p ia w y  m o rsk ie  do 
b rzegów  a fry k a ń s k ic h , p rz y c z y n ia - 
lą c  się d z ię k i te m u  do w za jem ne­
go p rz e n ik a n ia  i  w zbogacania k u l ­
tu r  n a ro d ó w  dw ó ch  re g io n ó w .Eksperymenty medyczne radzieckich naukowców

Jak nieważkość
wpływa na organizm?

MOSKWA PAP. Z lotu kosmicznego no pokładzie radzieckiego 
sputnika biologicznego „Kosmes-1514" powróciły przed trzema 
miesiącami 2 małpki, Abrek i Bion. W podróży towarzyszyły im 
szczury, rybki I rośliny. Celem eksperymentu, w którym główną ro­
lę spełniały Abrek i Bion, było zbadanie prawidłowości adaptacji 
żywego organizmu w pierwszej fazie lotu kosmicznego.
LOT małpek w kosmos odbył —  zostało umieszczonych na czte 

się w ramach międzynarodowego ry miesiące w łóżkach w dość nie 
programu, obejmującego szeroki typowej pozycji: ich nogi znajdu 
zakres badań naukowych. Obe- ją się powyżej poziomu głowy, 
cnie uczeni radzieccy i ich zagra Ma to wywołać zwiększony 
niczni koledzy przeprowadzają napływ krwi do głowy, obserwo- 
dokładne analizy rezultatów ek- wony u kosmonautów w stanie 
sperymentu. Opracowywanie wyni- nieważkości. Uczestnikom ekspę­
ków trwać będzie wiele miesięcy, rymentu n.ie wolno wstawać z

J<* poinformował Wiaczesław ’óżko’ . chod2i4' 0 " ° WE!< sk,d° 4- 
Korolłcow, pracownik Instytutu Me P.l,5rws' 2 rHChJ P ° « r ó c q  do pozy- 
dyczno-Biologicznego Ministerstwa P|orl°wel 0 12 kwiet™°-
Zdrowia ZSRR, eksperyment przy- Cte2<*uje rch wtedy mresrgc poby 
niósł nieoczekiwane wyniki. *“ w k J"1“ - Rdae przeprowodzo- 
Wbrew przypuszczeniom okazało !»  2M,CK^  szczegółowe badomo 
się, że w pierwszym okresie no- ich org°nizrr|ów. 
bytu Abreka i Biona na orbicie*

„S a r im a n a k ”  w yc io sa n y  zosta ł z 
pn ia  150-le-t n iego  d rzew a abaka. Ma 
za ledw ie  18 m e tró w  d łu g o śc i i  n ie ­
co  ponad 2 m e try  szerokości. Na 
ty m  m a le ń k im  sta teczku , zbudow a 
n ym  zgodnie z orńsam i, zachow any 
m i w  k ro n ik a c h  h is to ryczn ych , 
ekspedyc ja  zam ierza  p rz e p łyn ą ć  o- 
g ro m n ą  przestrzeń  O ceanu In d y j-  
s-kiego. p o k o n u ją c  trasę 5 760 k i lo ­
m e tró w . Z adan ie  n ie  je s t ła tw e , j-* 
ś ll w eźm ie  się pod uw agę, że na 
żag low cu  n ie  ma p rz y rz ą d ó w  na ­
w ig a c y jn y c h . Żeg la rze  o rie n to w a ć  
się będą ty lk o  w e d łu g  m apy  gw lezd 
nego n ieba . P o żyw ie n ie  p o d ró ż n i­
k ó w  będzie sie sk ładać  ,z suszo­
n y c h  ow oców  oraz  ry b . k tó re  za­
m ie rza  ją  ło w ić  sprzę tem  u ż y w a ­
n y m  przez P o lin e z y jc z y k ó w  w  o d ­
le g ły c h  czasach

Sytuacja wokół Nikaragui

Debata w ONZ
N O W Y  JO R K  P A P  W Radzie 

B ezp ieczeństw a to czy  się debata 
na te m a t s y tu a c ji w o k ó ł N ik a ra ­
g u i. z  w n io s k ie m  o zw o ła n ie  po­
siedzenia ra d y  w y s tą p ił rząd san- 
d in o w s k i, p ragnąc w  ten  soo tób  
zap ro tes tow ać p rz e c iw k o  ag re syw ­
n ym  p o czynan iom  W aszyngtonu 
w obec re p u b lik i.

W  tra k c ie  d y s k u s ji podkreś la  się 
m . in ., łż  poczynan ia  in te rw e n c y j­
ne U S A  w  pańs tw ach  ś ro d ko w o ­
a m e ry k a ń s k ic h  s ta n o w ią  poważne 
zagrożen ie  d la  p o k o ju  1 bezpie­
czeństw a n a ro d ó w  tego  re g io n u .

w ich orgonizmoch zwolnił się 
obieg krwi i zmniejszyło ciśnienie 
w tętnicach szyjnych, oczekiwano 
odwrotnej reakcji, ponieważ w ko 
smasie zwiększa się napływ krwi 
do głowy w związku ze zmianą 
rozmieszczenia płynów w orga­
nizmie. Eksperyment wykazał, że 
dolegliwości, na które skarżą sę  
kosmonauci w pierwszych dniach 
lotu, związane są z Innymi niż 
przypuszczano dotychczas zjawi 
s karni.

O równie interesującym ekspery 
mencie przeprowadzanym przez 
ten sam instytut pis2e gazeta „So 
cjolisticzeskoja Industria". Rozpo­
częto go w grudniu ubiegłego ro­
ku. Piętnastu ochotników —  męż­
czyzn w wieku od 25 do 41 lot

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  *  
G dańska
m /s „S k rz a t”  z K o p e n h a g i 
m /s „J e le n ia  G ó ra ”  z N o rw e ­
g ii
m /s „S u w a łk i”  z K o p e n h a g i

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „ K a p ita n  K a ń s k i”  do  
R o tte rd a m u
m /s „S k rz a t”  do S zw e c ji 
m /s „W ró ż k a ”  do  N o rw e g ii 
m /s „K o p a ln ia  W ire k ”  do 
H o la n d ii
m /s „C h o rz ó w ”  do L u b e k i.

W  centrum Jerozolimy

Zamachowcy ostrzelali tłum
BE JR U T PAP. T rze j zama­

chowcy arabscy w  poniedziałek 
w  centrum  Jerozo lim y rzu c ili w  
t łu m  przechodniów  cztery g ra ­
na ty , a następnie ostrze la li ich 
z b ro n i maszynowej. Co n a j­
m n ie j 50 osób zostało rannych 
w  ty m  pięć ciężko. Am bulanse 
rozw ioz ły  rannych do trzech 
g łów nych szp ita li w  iz rae lsk ie j 
części Jerozo lim y. Zamachów-« 
ców u ję ła  po lic ja . Jeden z nich 
zm arł w  w y n ik u  ran odniesio­
nych w  strze lan in ie .

Ataik nas tąp ił tuż  przed eo- 
dzima 10 czasu lokalnego 
(8 G M T). w  czasie k.i.edv ulica 
bv ła  zatłoczona. Ś w iadkow ie  
w ydarzen ia  apow iadaia . iż 
dwóch m łodych  mężczyzn w e­
szło do jednego ze sklepów. Na 
hasło z u lic y  w yd os ta li k a ra b i­
ny  m aszynowe i  zaczep ostrze­
liw a ć  p rzechodn iów . W kró tce 
eksp lodow ały cz te ry  era<natv. 
p ia ty  okaza ł sie niewvr>ałem. 
W łaścic ie le sąsiednich skleoów 
odpow iedzie li o ffn iem . Oeairnde- 
tv  pan ika  t łu m  rozpaczliw ie 
szuka ł u c ie czk i. wzm asaiac 
chaos i D ow idksza lac liczbę o- 
f ia r .  Dw óch te r r o r  v<: Sów u łe t' 
na tychm iast, na to m ia s t trzec i

ra n n y  zam achowiec us iłow ał 
zbiec.

Atalk b y ł jednym  z na jba r­
dzie j k rw a w ych  od czasu kiedy 
w  g rudn iu  ubiegłego ro ku  bo­
jo w n icy  palestyńscy do toorrli 
zamachu bombowego na auto­
bus. Zginęło wówczas sześciu 
Izrae lczyków  i 44 zostało ran ­
nych.

W . Brytania

Kara chłosty 
w szkołach

L O N D Y N  P A P . N a rodow e  s tow a­
rzyszen ie  n a u czyc ie li b ry ty js k ic h ,  
zrzeszające 20 000 cz ło n kó w , o g ło ­
s iło  obecn ie  now e w y ty c z n e  d o ty ­
czące stosow an ia  k a ry  c h ło s ty  w o ­
bec d z iew czą t.

W y ty c z n e  te  s tw ie rd z a ją  na wstę 
p ie , że „n ie  w y d a je  s:ę stosow ne” , 
żeby m ężczyźn i s tosow a li k a ry  cle 
leśne w obec dz iew czą t. D a le j zn a ­
leźć m ożna w  tych że  w y ty c z n y c h  
nas tępu jące  uśc iś le n ia : „W  żadnym  
ra z ie  n ie  na le ży  sto -ow a  ć k a ry  
c h ło s ty  w obec d z ie w czą t do  osiąg­
n ię c iu  przez n ie  d o jrz a ło ś c i p łc io ­
w e j. ch yb a  że k a ra  w ym ie rza n a  
b y ła b y  na rę kę . W  p rzyp a d ku  
d z ie w czą t p o n iż e j w ie k u  d o jrz a ło ­
ści. k a ra  p o w in n a  odpo w ia d a ć  t y l ­
k o  ta k ie j,  ja k ą  s tosu ją  rozsądn i 
ł  t r o s k l iw i ro d z ice ” ,

Zakaz
śrubowania

cen
(Dokończenie ze str. 1)

weno dz iennikarzy na kon­
fe re n c ji prasow ej w  B iurze 
P rasow ym  Rządu.

Zgodnie z lite rą  u ¿ta w y
0 cenach, zakaz ten w p ro ­
wadzony został na czas 
określony, k tó ry  w yko rzy ­
stany będzie do wzmożo­
nych k o n tro li oraz cbserwa 
c j i  procesów cenotwórczych 
w  przedsiębiorstwach.

I  zastępca m in .s tra  ds 
cen W ojciech Pruss s tw ie r 
dził, iż w osta tn im  czasie 
krążą pogłoski o znacznym 
wzroście cen a rtyku łó w  
przem ysłowych. W yn ika ją  
one z podw yżki cen zaćpa 
trzen iow ych. m. in  węgla, 
gazu, energ ii e lektryczne j 
oraz w yrobów  hutniczych. 
Obawa, że te podw yżki 
przeniosą się na ceny de­
taliczne w  sposób znacznie 
wyższy niż uzasadniałoby 
to wzrost kosztów p roduk­
c ji, wzmagana jest przez 
fa k ty  podnoszenia przez 
n iek tó re  przedsiębiorstwa 
cen umowmych o 20, a nie 
kied_y naw et o 30 i w ięcej 
procent.

Rząd postanow ił w yko rzy 
stać upraw nien ia  ustawowe
1 zdecydowanie przeć w d z ia  
łać próbom  śrubowania 
cen. Wychodząc naprzeciw 
postulatom  zw iązków zawo 
dowych sprzeciw ia jącym  
się podwyżkom  cen. Rada 
M in is tró w  uchw aliła  wspom 
n-iany zakaz.

Zakaz podwyższania cen 
um ownych nie może mieć 
jednak bezwzględnego cha­
rak te ru , zwłaszcza w  w a­
runkach re fo rm y  gospodar­
czej i p rzy respektowaniu 
zasady sam ofinansowania. 
W  w ie lu  przypadkach bo­
w iem  naw et wzmożone wy 
s iłk i przedsiębiorstw  w  dzie 
dżinie ograniczenia zużycia 
surow ców  i energ ii oraz 
polepszenia wydajności pra 
cy n ie  będą w  stanie w 
pe łn i zrekompensować wzro 
s tu kosztów z powodów 
od producenta niezależnych. 
Stąd też w  w ie lu  przypad­
kach trzeba się liczyć z 
um iarkow anym  podniesie­
n iem  cen um ownych. N ie­
zbędnym w a run k iem  jest 
jednak sporządzenie nowej 
k a lk u la c ji w yodrębn ia jące j 
dok ładnie kw o tę  wzrostu 
kosztów z przyczyn od 
przedsiębiorstwa nieza­
leżnych. K a lku la c je  te bę­
dą sprawdzane przez orga­
ny założycielskie i  inspek­
cję cen.

Spod zakazu podwyższe­
nia cen n iek tó re  tow ary  zo 
s ta ły  wyłączone. Należą do 
n ich  a r ty k u ły  objęte po­
datkiem  obrotow ym  od lu k  
susiu, a w ięc: przyczepy 
campingowe, broń  m yś liw ­
ska, apara ty  i kam ery f i l ­
m owe w ysokie j klasy, ze­
g a rk i z m e ta li szla­
chetnych, m eble s ty low e 1 
sty lizowane. dyw any i 
chodn ik i z w e łny  100-oro- 
centow ej i  szkło k ryszta ło­
we o najw yższej k lasie 
sz lifu , porcelana stołowa i 
zestawy stołowe z dekora­
cją k lasy SDecjalnej. w y ro ­
by  z bursztynu o cenie de­
ta liczne j ponad 5000 zł za 
sztukę, fu tra  i  inne w yroby 
ze skór lisów , karaku łów , 
norek, piżm aków, kun i 
tchórzy, w y ro b y  ze srebra, 
zło ta i p la tvn y  oraz inne 
w y ro b y  jub ile rsk ie .
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W „zawodówkach“ -  najwięcej

Fundatorzy poszukiwani
Sz c z e c i ń s k i  rynek  pra­

cy potrzebuje przede 
w szystk im  robotn ików . W 

ro ku  ubiegłym  w ydz ia ły  za­
trud n ien ia  o fe row a ły  średnio 
m iesięcznie 7600 w o lnych 
m ie jsc pracy. Chętnych było  o 
w ie le , w ie le  m nie j. Rejestro­
w a ło  się bow iem  przeciętnie 
m iesięcznie 79 osób poszukują­
cych pracy. Na jedną osobę 
przypada ło około stu o fert, a 
w  grup ie  robo tn ikó w  — 145, a 
naw et 160.

G łów nym  źródłem  dop ływ u 
ka d r do przem ysłu jest szkol­
n ic tw o  zawodowe. Poświęca mu 
się ostatn io w ie le  uwagi, p rzy­
gotow ując zm iany program o­
we, idące w  k ie run ku  bardzie j 
wszechstronnego wykszta łcenia 
ogółnohumanistycznego przy 
równoczesnym dobrym  przygo­
tow an iu  fachow ym .

Szko ln ictw o zawodowe w  wo 
Jewództwie szczecińskim dyspo 
n u  je 238 jednostkam i pedago­
gicznym i, w  tym : 76 zasadni­
czym i szkołam i zaw odow ym i o- 
raz 74 techn ikam i i  ś rednim i 
szkołam i zawodowymi. Uczęsz­
cza do n ich p raw ie  35 tysięcy 
m łodzieży, w  tym  ponad 16 ty ­
sięcy dziewcząt. Oczekuje się, 
że pracę podejm ie w  tym  roku

M

W A Ł B R Z Y C H . O ko ło  900 ty s ię c y  
p a r o b u w ia  sportow ego, p ra w ie  
d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  przed  ro ­
k ie m , d o s ta rczy  w  ty m  ro k u  w a ł­
b rzyska  W y tw ó rn ia  S p rzę tu  S po r­
to w e g o  „P o ls p o r t” . 60 p ro c . p ro ­
d u k c j i  —• to  p a n to fle  tre n in g o w e , 
zw a n e  p o p u la rn ie  „a d id a s a m i” , j 
n ade jśc iem  w io sn y  są one  szcze­
g ó ln ie  poszuk iw ane  za ró w n o  przez 
m łodz ież , ja k  i  s ta rszych . Ilość  ta 
n ie  zaspoko i w p ra w d z ie  n a w e t cze 
śc i zapo trzebow an ia  k ra jo w e g o  ry n  
S u, je d n a k  n a le ży  oczek iw ać, że 
s y tu a c ja  będzie sie sys tem a tyczn ie  
p o p ra w ia ć . Z a k u p io n o  bo w ie m  w ło  
ską m aszynę w try s k o w ą  k tó ra  roz­
poczęła ju ż  p ro d u k c ję  lepsze j ja ­
ko śc i i  es te tyczn ie jszych  „a d id a ­
sów ” .

około 3,5 tysiąca absolwentów 
zasadniczych szkół zawodo­
wych, a potrzeba ich w  zakła­
dach około 8 tysięcy.

Ich  koledzy z klas ósmych 
szkół podstawowych zastana­
w ia ją  się obecnie nad w ybo­
rem  k ie ru n ku  dalszej nauki. 
Ponad dziesięciotysięczna g ru ­
pa te j m łodzieży ma zapewnio­
ne m iejsca w  szko ln ic tw ie  po­
nadpodstawowym . Przygotow a­
no dla n ie j 6430 m iejsc w  za­
sadniczych szkołach zawodo­
wych, 1900 m iejsc w ' techn i­
kach i średnich szkołach za­
wodowych, 300 w  liceach za­
wodowych oraz 1900 w  liceach 
ogólnokształcących.

W samym Szczecinie szacuje 
się liczbę absolwentów szkół 
podstawowych na 4 100. Różne 
typy  szkół ponadpodstawowych 
p rzy jm ą zaś 5220 uczniów; 
rów nież z terenu, w o jew ództwa 
i z innych w o jew ództw  do 
szkól o ta k im  zasięgu (Techni­
kum  Samochodowe, Technikum  
Mechaniczno-Energetyczne, Te­
chn ikum  Łączności). M iejsca w 
in ternatach dla m łodzieży spo­
za terenu m iasta są rów nież za 
pewndone.

S T R U K T U R A  p rzyg o to w a n ych  d la  
m ło d z ie ży  m ie jsc  w  szko łach  m ó w i 
sama za s ieb ie : 82,7 p ro ce n ta  m ie jsc  
w  s z k o ln ic tw ie  za w odow ym , w  tv m  
60.7 p rocen ta  m ie jsc  w  zasadn iczych  
szkołach za w o d o w ych . P o lity k a  
ksz ta łce n ia  m ło d z ie ży  p row adzona 
je s t pod ką te m  p o trzeb  za k ła d ó w  
p ra cy . K u ra to r iu m  O ś w ia ty  i  W y ­
chow an ia  w s p ó łp ra c u je  tu  na b ie ­
żąco z w ię k s z y m i za k ła d a m i p ra cy , 
z W ydz ia łem  Z a tru d n ie n ia  i S praw  
S o c ja ln ych  U rzędu  W o jew ódzk iego .

P re fe ro w a n e  sa p rzede w szy s tk im  
za w o d y  zw iązane z gospodarką 
m orską  (400- m ie jsc), b u d o w n ic tw e m  
i  gospodarką k o m u n a ln ą  (500 m ie lsc ). 
k o m u n ik a c ją  ko le jo w ą . hand lem . 
D a le j zaw ody  z g ru p y  m echan icz ­
n y c h  (ś lusarz-spaw acz. to k a rz ). Z do ­
b y w a ć  je  będzie m łodz ież g łó w n ie  
w  zasadn iczych  szko łach  zaw odo­
w ych .

P rz y ję c ia  m ło d z ie ży  do szkół 
u trz y m a n o  na ta k im  sam ym  pozio ­
m ie , ja k  w ro k u  u b ie g ły m , bo tu  
p o trze b y  za k ła d ó w  są m n ie jsze . Na 
ty m  poz iom ie  o czk ie m  w  g ło w ie  są 
zaw ody  zw iązane ze służbą zd ro ­
w ia , eksp lo a ta c ją  p o cz to w o -te łe ko - 
m un-ikacy jną  o raz k ie ru n k i m echa­
n iczne . W  Zespole S zkó ł C hem icz­
n y c h  o tw a r to  L ice u m  Z aw odow e, 
kszta łcące  m a szyn is tów  o ffs e to w y c h  
d la  po trze b  p o lig ra f i i,  k tó rz y  są 
ró w n ie ż  bardzo  p o szu k iw a n i.

Z K O LE I k u ra to riu m  zm ie j- 
szylo nabór do klas pierwszych 
na k ie ru n k i „samochodowe”  na 
korzyść szkół budowlanych. 
R ynek p ra c y , jest już dosta­
tecznie nasycony kadrą z ta­
k im  w ykształceniem . Dotyczy 
to również zawodów gastrono­
m icznych (kelner, kucharz). 
Chodzi także o to, by  m ło­
dzież, k tó ra  zdobędzie te spe­
cja lizacje, n ie  m ia ła potem  kło 
potów z zatrudnieniem .

Muszą o tym  wiedzieć ci, 
k tó rzy  s to ją  obecnie przed dy­
lematem  do k tó re j szkoły zło­
żyć dokum enty, ja k i zawód wy 
brać? M łodzież jeszcze nadal 
rob i rozpoznanie, bo ma czas 
do 15 maja. Pomagały je j w  
tym  „D n i o tw a rte  szkół”  p ro ­
wadzone w styczniu i  lu tym . 
Z c iekawą in ic ja tyw ą  w ystąp ił 
Zespół Szkół B udow lanych n r 
1 p rzy ul. Chmielewskiego, k tó 
ry  zorganizował konku rs  dla 
m łodzieży szkół podstawowych 
pn. „M a ia  złota k ie ln ia ” , p rzy ­
b liża jący uczniom szkołę i za­
wody p racow ników  budow n i­
ctwa.

W całe j szerokie j akc ji, nie 
ograniczającej się ty lko  do w y ­
m ienionych tu  poczynap, p ro ­
wadzonej przez szkoły, przez 
ku ra to riu m  na rzecz zapewnie­
nia kadry  dla przem ysłu, b ra ­
ku je  właśnie trochę tego osta­
tniego. Zakłady pracy muszą 
się w  nią w łączyć a k tyw n ie j.

N ie p rzy ję ła  się na przyk ład  
powszechnie" p ra k tyka  zaw iera­
n ia urpów przedwstępnych z 
uczniam i szkół zawodowych. 
N ie kw api się do tego an i je ­
dna, ary druga strona. Może le 
p ie j wykorzystana zostanie 
m ożliwość fundow ania  uczniom 
szkół zawodowych stypendiów. 
Zarządzenie n r  48 - m in is tra  
pracy, płac i  spraw  socja l­
nym i określa  szczegółowo p ra ­
wa» i obow iązk i stypendystów. 
M ów i się w  n im  m. in., że do 
obow iązków fundatora  należy 
wypłacan ie uczn iow i stypen­
d ium  w wysokości i na zasa­
dach określonych -w zaw arte j 
um owie, przez czas n a u k i. prze 
w idz iany  przepisami, a następ­
nie zatrudnienie stypendysty 
na stanow isku pracy p rzew i­
dzianym  dla niego po ukończe­
n iu  wstępnego stażu pracy, zgo 
dnie z nabytym i k w a lif ik a c ja ­
m i. Uczeń pob iera jący stypen­
d ium  zobowiązany jest z ko le i 
do ukończenia nau k i w  te rm i­
nie, podjęcia pracy u fundato­
ra, w ykonyw an ia  je j nie k ró ­
cej, n iż  trzy  lata.

Zasygnalizowaliśm y tu  ty lko  
sprawę, do k tó re j jeszcze sze­
rze j pow rócim y, gdyż zaintere­
suje ona z pewnością młodzież. 
W inna ona z pewnością już te­
raz wiedzieć, w  k tó re j ze 
szkół, na ja k ich  k ie runkach i 
od jakiego zakładu może uzys­
kać stypendium  fundowane, j 
Zak łady nie pow inny zaś cho­
wać g łow y w  piasek. M ają  
przecież możliwość pozyskania 
tą  drogą pracow ników  w  zawo­
dach m ało popularnych a im  
potrzebnych.

(tu r)

Wokół metra
N A  warszaw skim  U rsynow ie  coraz w yraźn ie i zarysowuje sie 

w ykop przyszłego m etra. P rzybyw a sprzętu, w ykonaw ców  
i sporo k łopotów , oko licznym  mieszkańcom. Każda bow iem  bu­
dowa stwarza niedogodności, a tym  bardzie j. edv jest to inw e­
stycja te j m ia ry . P ow o li jednak m ieszkańcy tego osiedla p rzy­
zw ycza ja ją sie do obecnych w arunków .

Nazwa „m e tro ”  zaczyna coraz częściej po jaw iać sie w  ich 
codzienności. O to bow iem  powsta ła ka w ia rn ia  ..M etro” , zatkład 
fo tog ra ficzny  też ..M etro”  d to  rek lam ow any w  w ie lu  m ie j­
scach. Ciekawe. ozv w  m iarę posuwania się robó t w  k ie ru n ku  
śródmieścia, bedzie tvc;h nazw przybywać?

N A  ZD JĘCIU : czy w  te j ka w ia rn i poda ja też kawę o nazwie 
..m etro” ? (CAF — A. Rybczyński)

Z myślq o Młodzieżowych

Spółdzielniach Mieszkaniowych...

W Myśliborzu „równają krok”
PIER W S ZA w  k ra ju  M ło ­

dzieżowa Spółdzie ln ia M ie 
szkaniowa pow sta ła nie 

zbyt dawno, bo w  1981 roku  w 
M iędzyrzeczu. Dziś je j człon­
kow ie  nie ża łu ją  przepracowa 
nego na budow ie czasu, bo 
w spó lnym  w ys iłk iem  w  k ilk a ­
naście miesięcy dopracow ali się 
tego, na co się czeka często po 
10— 15 la t i co dla w ie lu  jest 
w życiu najważniejsze — w ła ­
snego mieszkania. Obecnie 
funkc jo nu je  w  Polsce już oko 
ło  tysiąca zrzeszeń m łodzieżo­
wych tego typu, ale czy tak 
ja k  w  M iędzyrzeczu, szybko i 
ła tw o  pokonuje się w  nich ba 
r ie ry  organizacyjne, adm in is tra  
cyjne bądź wreszcie b iu ro k ra  
tyczne?

Spółdzie ln ia w  M yślibo rzu  
pow sta ła na początku 1982 r. ja 
ko jedna z p ierw szych. S iłą 
napędową w je j tw orzeniu była

W A Ż N Y M  problem em  
przy budowie now ych o- 
s ied li m ieszkan iow ych w  
po łudn iow ych rejonach  
K rakow a jest zaopatrze­
nie tych terenów  w  ciepło. 
Sytuację pop raw i pow sta­
jący od k ilk u  la t  c iep ło ­
ciąg, k tó ry  połączy e lek­
tro w n ię  w  S kaw in ie  z tą 
częścią miasta. Większość 
odcinka ju ż  wykonano, po­
zostało jeszcze około 3 km.

N A ZD JĘ C IU : brygady  
Przedsiębiorstwa Robót In ­
żyn ie ry jnych  przy uk łada­
n iu  ciepłociągu.

(C AF  — T. M. Sochor)

Porady prawne
A lin a  M ałachowska —  W o lin :

W  m yśl przepisów rozporzą­
dzenia Rady M in is tró w  w  
spraw ie wcześniejszego prze­
chodzenia na em eryturę p ra ­
cownica m ająca co na jm n ie j 
30-le tn i okres za trudn ien ia  m o­
że po osiągnięciu w ieku  55 la t 
przejść na em eryturę, po roz­
w iązan iu  na sw ój w n iosek sto­
sunku pracy.

H enryka  N iw e lt — Szczecin:
Pylica  jes t chorobą zawodową, 
a wobec tego, że s tan zdrow ia 
męża stale się pogarsza, należy 
wszcząć postępowanie o p rze j­
ście na rentę in w a lidzką  w  
zw iązku z chorobą zawodową. 
W  w ypadku  orzeczenia ko m is ji 
le ka rsk ie j o przyznanie I I  g tu -  
py in w a lid zk ie j, mąż otrzym a 
rentę i  będzie m ógł podjąć za­
trud n ien ie  w  w ym iarze 1/2 eta­
tu, stosownie do swojego stanu 
zdrowia.

S tanis ław  T. —  Szczecin:
Ponieważ ma Pan okres za­

trud n ien ia  19 i  pó ł roku, a po- 
nadtó jako  okres równorzędny 
z okresem zatrudnienia, okres 
3 i pó ł roku pob ierania ren ty  
chorobowej — a w ięc łącznie 
23 la ta  zaliczalne do em erytu ­
ry , b raku je  Panu zatem 2 la t 
do osiągnięcia 25 la t  za trudn ie ­
nia. Może Pan zawiesić rentę 
i  przepracować ten braku jący 
okres 2-le tn i.

Jeżeli może Pan udowodnić 
sw ój udz ia ł w  ruchu  oporu w  
czasie okup ac ji i  pobyt w  la g ­
rze, to wówczas te okresy mo­
g łyby  być uznane za zaliczalne 
do okresów zatrudnienia i  w te ­
dy zbędne by łoby  zawieszenie 
ren ty  i  2 -le tn ia  praca. Jest to 
o ty le  ważne, że za ro k  osiąg­
nie Pan wym agany do em erytu­
ry  w iek .

M a ria n n a  P a w la k  —- S ta rg a rd : W
s p ra w ie  P a n i za tru d n ie n ia  m a ją  za­
s tosow an ie  p rzep isy  rozpo rządzen ia  
R a d y  M in is tró w  w  sp ra w ie  czasu

p ra c y  i  zasad w y n a g ra d za n ia  osod 
z a tru d n io n y c h  p rz y  p iln o w a n iu .

P ods taw ow ą  zasadą je s t us ta le ­
n ie  w y m ia ru  czasu p ra c y  d la  osób 
z a tru d n io n y c h  p rz y  p iln o w a n iu  w  
ten  sposób, że czas p ra cy  n ie  m o ­
że p rzekraczać  12 godzin  na dobę 
i  56 godz in  p rze c ię tn ie  na tyd z ie ń .

P raca  w y k o n y w a n a  ponad pow yż 
szą n o rm ę  s ta n o w i pracę  w  go d z i­
nach  n a d liczb o w ych . Jeże li p racow  
n ik  p ra c u je  w  n iedz ie lę  na leży m u 
się jeden dz ie ń  w  ty g o d n iu  w o ln y  
od p ra cy , z ty m , że raz na 3 t y ­
godn ie  n iedz ie la  m a b y ć  w o lna  od 
p racy .

Za pracę  w  godz inach  nad liczbo  
w y c h  — oprócz n o rm a lnego  w y n a ­
g rodzen ia  — p rz y s łu g u je  p ra c o w n i­
k o w i d o d a te k  w w ysokośc i 100 
pro c . w yn a g ro d ze n ia . R a d z im y  w y 
s tąp ić  o w y ró w n a n ie  n ie d op łaco - 
n y c h  d o d a tk ó w .

J a n in a  K ra czko w ska  — szczec in : 
W 1983 r . p rz y s łu g iw a ł P a n i ja k o  
p ra c o w n ic y  fiz y c z n e j u r lo p  w y p o ­
c z y n k o w y  w  w y m ia rz e  20 d n i ro ­
boczych  — po  u ko ń cze n iu  6 la t 
p ra c y . W  ta k im  sam ym  w ym ia rze  
p rz y s łu g iw a ć  będzie  P a n i u r lo p  w y  
p o c z y n k o w y  za r o k  1984.

Z o f ia  S. — S te p n ica : S ie d m io le tn i 
o k re s  se p a ra c ji s ta n o w i dosta tecz­
ną podstaw ę d o  p o d jęc ia  trw a łe g o  
c a łk o w ite g o  ro z k ła d u  pożyc ia  m a ł­
żeńsk iego .

N ie m n ie j Jednak w  p rz y p a d k u  
n ie w y ra ż e n ia  przez męża zgody 
na rozw ód  bez orzeczen ia  o w i­
n ie , będz ie  P an i m og ła  żądać o - 
rzeczen ia  rozw o d u  i  w in y  męża.

przewodnicząca M ie jsko -G m in ­
nego Zarządu ZSMP. G łód mie 
szkanłowy ja k  wszędzie w  kra  
ju  odczuwa się i  tu ta j, więc 
chętnych do podejm owania 
wsze lk ich in ic ja ty w  dających 
szansę skrócenia oczekiwania na 
własne „M ”  w  M yślibo rzu  nie 
zabrakło. Szybko ustalono człon 
ków, w ybrano prezesa i przystą 
piono do pro jektow an ia . Ze 
względu na standard, a zw ła ­
szcza" na zbyt duży m etraż pla 
nowanych do budowy mieszkań, 
kosztu jący czas i pieniądze 
p ro je k t okazał się jednak 
sprzeczny z prawem  spółdziel 
czym.

Nowa przewodnicząca ZM G  
w  M yśliborzu S tanis ław a F lis 
zw róciła  się o pomoc w  w y ­
prowadzeniu p lanow anej budo­
w y  z „d o łka ”  inwestycyjnego. 
Po spotkaniu z przedstawicie 
la rn i W ojewódzkiego B iu ra  Pro 
je k tó w  zm ieniono koncepcję 
plartu budowy dwóch b loków  
m ieszkalnych na m ożliw ą do 
zatw ierdzenia przez W ojewódz 
ką K om is ję  P lanowania. Zna­
lazł się już i  genera lny w yko ­
nawca, k tó rym  jest K om unal­
ne Przedsiębiorstwo Remon­
tow o-Budow lane w  M yśliborzu, 
a Przedsiębiorstwo Sprzętowo- 
Transportow e W odnych M e lio ­
ra c ji zgodziło się wykonać w y 
kop pod m ającą ruszyć za k i l  
ka miesięcy budowę.

Stanisław a F lis  tw ie rdz i, że 
p rzy zachowaniu obecnego tern 
pa działań organizacyjnych 
obok skrzyżowania u lic  Ponia­
towskiego i  B ie ru ta  już la tem  
staną fundam enty  dwóch b lo ­
kó w  m ieszkalnych dla 47 ro ­
dzin.

(m z )

Kończą się „Iwasi“
Ś L E D Z IE  „ Iw a s i”  Sprowadzone ze 

Z w . R adz ieck iego  — ju ż  s ię  k o ń ­
czą. Od g ru d n ia  z n a jd u ją  s ię  w  
c ią g łe j sp rzedaży w  sk lepach  spo­
żyw czych  1 C e n tra li R y b n e j: zosta ło  
ic h  t y lk o  20 to n  i  p o te m  zastąp ią 
je  ś ledz ie  b a łty c k ie  p o ła w ia n e  o - 
bećn ie  p rzez  naszych  ry b a k ó w .

(w y *)
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Problem wody, powietrza, odpadów.

Citronić środowisko!
S T A N  ś rodow iska  p rz y ro d n i­

czego w naszym  k ra ju  je s t 
z ly . św ia d czą  o ty m  s ta ty s ty ­
k i  m ów iące  o zw ię ksza ją cym  
się zanieczyszczen iu  wód po­
w ie rz c h n io w y c h , a także  po ­
w ie trz a  a tm osfe rycznego . Co­
raz w ię c e j p rz y b y w a  opadów  
na s k ła d o w iska ch . Poważną 
kw e s tia  s ta je  sie b ra k  w ody, 
coraz d o tk l iw ie j d a ją cy  się w e 
zn a k i m ieszkańcom  n ie k tó ry c h  
w o je w ó d z tw . !>o w ie lu  w s i i 
m iasteczek wodę trzeba dow o-

W TEJ sytuacji społeczeń­
stwo 'oczekuje w ie le  od nowe­
go resortu — Urzędu O chrony 
Środowiska i Gospodarki Wod­
nej. W rozm owie z dziennika­
rzem p A P  szef Urzędu, m in i­
ster prof. Stefan Jarzębski po­
w iedzia ł m. in., że wysiłki dla 
poprawy sytuacji w środowis­
ku skoncentrowane zostaną na 
określonych zagadnieniach, 
gdyż wszystkiego naraz nie je­
steśmy w  stanie rozwiązać. 
N a jw ażn ie jszym  z pun ktu  w i­
dzenia społecznego, w a ru n ku ­
jącym  dalszy rozw ój gospodar­
czy jest problem  wody. D la te­
go też dzia łan ia skoncentru ją 
się na rozbudowie i  budowie 
w ie lk ich , w ie lozadaniowych 
zb iorn ików . Ten k ie run ek bę­
dzie kontynuow any w  n a jb liż ­
szej 5-latce. P lanuje się podjąć 
budowę p rzyna jm n ie j 6 no­
wych, aby zaspokoić potrzeby 
ludności K a tow ic , B ie lska -B ia ­
łe j, Je len ie j G óry, Legnicy, L u ­
b lina  i K ie lc  Na tych inw esty ­
cjach skoncentrowąne zostaną 
środki finansowe i m ate ria ło ­
we, aby ‘ zapewnić niezbędne 
zaopatrzenie w  wodę mieszkań 
com, zabezpieczyć się przed n i­
szczącymi pow odziam i oraz 
grom adzić zapasy.

Aby zahamować degradację 
wód powierzchniowych musi­
my w krótkim  okresie zbu­
dować i uruchomić ok. 6—  
8 tys. oczyszczalni różnych 
wielkości. Do na jp iln ie jszych 
zadań inw estycy jnych  ochrony 
wód należy dziś zakończenie 
budowy ok. 350 oczyszczalni 
ścieków będących w  trakc ie  re 
a lizacji. Ich przekazanie do 
eksploatacji zwiększy przepus­
towość oczyszczalni o ok. 5 
min m sześć, na dobę. Zakoń­
czenie budowy tych obiektów  
p rzy obecnym stanie zaawanso 
w ania prac wym aga zaangażo­
w ania ' k w o ty  ok. 80 m ld  zł. Z 
powyższego rów nież w yn ika  
rząd potrzeb na całe przedsię­
wzięcie. D latego też w a rto  się

zastanowić w  ja k i sposób za­
m ia ry  te zrealizować. G łów ną 
kw estią  jest skrócenie , cyk lu  
budowy tych urządzeń, k tó ry  
dziś dochodzi naw et do 10 lat, 
a często ł  przekracza ten o- 
kres. M usim y budować oczysz­
czalnie, i to duże, nie dłużej 
niż 2—3 lata, p rzy jednoczes­
nym  zm niejszeniu zużycia m a­
te ria łów , a także pow ierzchni 
zajm ow anych przez nie. T ak i 
k ie run ek działań m usi się roz­
w inąć tak, aby móc po 1985 r. 
oddawać do użytku  150—200 
oczyszczalni rocznie. Jest to 
m in im um , na któ re  m usim y się 
zdobyć.

Jeśli chodzi o ochronę po­
wietrza, to i w  tym przypadku 
nie jesteśmy w stanie rozwią­
zać wszystkiego. Jako że n a j-

konw enc ji o przenoszeniu za­
nieczyszczeń na dalekie odleg­
łości. Rozpoczęte in w estyc je  
związane z ochroną pow ietrza 
muszą być doprowadzane do 
końca, przeznaczamy na to oko­
ło 16 m ld  zł.

P roduku jem y w ie le  odpadów, 
około 160 m in  ton rocznie. Spo 
ro z n ich  jest w yko rzys tyw a­
nych, ale znaczną częścią n ik t  
się nie in teresuje, m im o że 
sposoby ich w yko rzys tyw an ia  
są już od dość dawna opraco­
wane. Spadło zainteresowanie 
ich szerszym wykorzystaniem, 
mimo preferencji i trudności 
surowcowych. Dotyczy to za­
rów no odpadów przem ysło­
wych, ja k  i kom unalnych. Re­
sort podejm uje działania dla 
rozszerzenia zainteresowania su

W Ząbkowicach
jak w Pizie

W A Ł B R Z Y C H . N a jw ię kszą  a tra k ­
c ją  tu ry s ty c z n ą  Z ą b k o w ic  Ś lą ­
s k ic h  na  Z ie m i W a łb rz y s k ie j 
je s t k rz y w a  w ieża — daw na 
d z w o n n ica  kośc io ła  p a ra f'a ln e g o  — 
k tó ra  lic z y  ju ż  sobie o k . 600 la t.  
3 4 -m e trow e j w yso ko śc i w ieża z n ie  
w y ja ś n io n y c h  p rzyczyn  zaczęła sie 
poch y la ć  pod ko n ie c  X V I  w ie k u  
P rzypuszcza  się że w p ły w  na  to 
m ia ły  ru c h y  te k to n ic z n e  z ie m i. 
Z ą b k o w ic k a  k rz y w a  w ieża, rzadic 
g o ty c k i za b y te k  w o ln o  s to ją ce j 
d z w o n n ic y , o d c h y liła  sie d o tych - 

a* n io n ii n  t>c»n,ad 150 cm.

poważniejszą kw estią  jest siar 
ka w  pow ie trzu , zamierzamy 
skoncentrować się na usuwa­
n iu  i w yko rzys tan iu  s ia rk i 
zna jdu jące j się w  węglu, k tó ry  
jest podstaw owym  surowcem 
energetycznym  w  naszym k ra ­
ju . Jeśli zważy się, że w  na­
szym węglu kam iennym  znaj­
duje się je j od 60 do 80 proc. 
w  postaci p iry tu , to proces od­
separowania tego zw iązku z 
węgla, a następnie jego w yko ­
rzystan ie jest najprostszym , 
n a jła tw ie jszym  do zrealizowa­
nia i  na jtańszym  spośród me­
tod odsiarczania spalin. P iry t  

’może być w yko rzystany gospo­
darczo, przerobiony, a w  rezul 
tacie możemy uzyskać znaczne 
ilości żelaza, s ia rk i i  ciepła. W 
ko le jnym  etapie będziemy dą­
żyć do wprow adzan ia now ej 
techn ik i spalania węgla w  zło­
żu f lu id a ln ym . W  ta k im  p ro ­
cesie em itow anych do pow ie­
trza jest dużo m n ie j zw iązków 
s ia rk i, a równocześnie m n ie j 
zw iązków  azotu. D zia łan ia  na 
rzecz pop raw y czystości pow ie­
trza  ja k  w ięc w idać sk ie row a­
ne zostaną przede w szystkim  
na redukcję zw iązków  s ia rk i. 
W iąże się to  z p rzygo tow yw a­
ną ra ty fik a c ją  przez nasz k ra j

row cam i odpadowym i, ja k  i 
w łaśc iw ym  ich składow aniem .

ś r o d o w is k a  nie ochroni­
my, posiadając nawet w iele  
instalacji, bez efektywnego 
działania na jego rzecz całego 
społeczeństwa. To leży jednak  
w sferze jego świadomości, że 
ochrona środowiska rodzi się 
na stanowisku pracy, w  dobrej 
robocie, w należytej obsłudze 
wszystkich urządzeń, a szcze­
gólnie służących ochronie śro­
dowiska. Tych ostatn ich posia­
dam y w iele, ale też w ie le  z 
n ich jes t nieczynnych lu b  źle 
obsługiwanych. Środow isko jest 
naszym wspólnym  dobrem, k tó  
re m usim y cenić i chronić. To 
m usi dotrzeć da św iadom ości 
wszystkich i tego, k tó re m u się 
nie chce dobrze w ykonyw ać 
pracy i w o lf  wyłączyć e lek tro ­
f i l t r ,  ja k  i do osób, któ re  m ó­
w ią, że najważn ie jsza jest p ro ­
dukcja, a wszystko inne się nie 
liczy. Świadomi potrzeby o- 
chrony środowiska muszą być 
wszyscy — menedżerowie, ro­
botnicy, całe społeczeństwo. T ę . 
świadomość trzeba rozwLać w 
szkołach, organizacjach społecz 
nych, poprzez odpowiednią in­
formację, zachętę i karę.

N ie z w y k ła  w yspa ■ 2 5 )

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dąbska

-----------  66 -----------
French podziękował i  wo lno wszedł po schodach. A le  

w  poko ju W hym pera, po zam knięciu d rzw i, zn ik ła  ta po­
wolność i  inspektor dał pokaz b łyskaw iczne j sprawności. 
Bezszelestnie p rzekręc ił k lucz i szybko a cicho zaczął prze­
szukiwać pokój.

Urządzony b y ł nawet w ygodn ie j n iż zaziuyczaj takie w y­
najm owane pokoje, ale w  ogólnym  ponurym  dość wyrazie  
był do n ich podobny. Na środku stal stół, do połowy na­
k ry ty  średnio czystym  obrusem, na k tó ry m  czekał przygo­
tow any posiłek. Dwa krzesła i dw a fote le, z czego jeden  
bez poręczy, zapew nia ły m ożliwość siedzenia. Kredens, w  
rogu mała oszklona szafka pełna jak ichś  różności, wśród k tó ­
rych b y ły  jak ieś książki i  porcelanow y pies — a po d rug ie j 
stronie małe nowoczesne b iu rko  z zaciąganym wierzchem  
dope łn ia ły  um eblowania. Na ścianach w is ia ły  obrazy, ro ­
dzina kró lew ska w  la tach osiemdziesiątych i bardzo fa n ­
tazyjne m a lun k i żaglowców zmagających się ze sztormem. 
Pozłacany zegar pod okrąg łym  szklanym  kloszem stał na 
gzymsie kom inka pomiędzy dwom a porce lanow ym i wazona­
m i z buk ie tam i sztucznych kw ia tó w  każdy.

French zorien tow ał' §ię od razu, że ze wszystkich tych  
przedm iotów  jego może interesować ty lk o  b iurko . Widać 
było, że jest p ryw atną  własnością W hym pera i jeże li m ło ­
dy człow iek m ia ł jakieś poufne pap iery , to na pewno scho­
wane b y ły  tam  w  k tó re jś  z zam knię tych szuflad. C ichutko  
zabrał się do pracy za pomocą pęku w y trych ó w  oraz 
małego aparaciku ze stalowego d ru tu  ju ż  po k ró tk ie j ch w ili 
zdołał unieść w ieko zaciągniętego b iurka . U kazały się szu­
flady , któ re  inspekto.r ko le jno  w yciąga ł i sprawdzał do­
kładnie.

Przeszukał to ten sposób ju ż  przeszło połowę, k iedy  za­
cisnął w a rg i i  lekko  g w izd n ą ł W m a łe j w ypchanej koper­
cie w  g łębi je dne j z szuflad by ł zw ite k  pieniędzy. W y ją ł 
je  i  policzył. B y ły  to same banknoty dw udziestofuntowe, 
razem dwadzieścia cztery sztuk i — łącznie 480 funtów .

---------------------  67 ---------------------
Coraz bardz ie j podniecony w yciągną ł z kieszeni dany 

przez P a rk ingtona spis num erów  banknotów  ostatn io w y ­
słanych do Starvel. W ystarczyło parę sekund, by porównać  
num ery. W szystkie 24 num ery f ig u ro w a ły  w  spisie!

R O Z D Z IA Ł  V I

TA LLO IR E S , LA C  D ’AN NECY

French zanotował num ery dw udziestu czterech bankno­
tów , po czym szybko położył je  na pow ró t i  z jeszcze 
większym  pośpiechem p rze jrza ł pozostałe szuflady. Cho­
dziło  m u specjalnie o to, żeby W hym per nie zauw ażył, że 
przeszukiwano jego rzeczy, lecz stw ierdziw szy z zadowole­
niem, że nie pozostaw ił żadnych śladów cicho o tw o rzy ł 
drzw i, po czym bezszelestnie zszedł po schodach. K iedy  
znalazł się w  przedpokoju, gospodyni ukazała się w  
drzw iach kuchni.

— Niestety, proszę pani — odezwał się uprze jm ie  — ale 
nie mogę ju ż  czekać dłużej, bo m am um ówione spotkanie. 
Proszę powiedzieć panu W hym perow i, że wstąpię do n ie­
go ju tro  do kościoła.

D rzw i zam knęły się za n im , ale nie m ia ł zam iaru w ra ­
cać do hotelu. K rę c ił się w  pob liżu , dopóki nie zobaczył w  
oddali zbliżającego się W hym pera. Inspektor idąc m u na­
przeciw  p ow ita ł go tak, ja kb y  spotka li się przypadkiem .

— D obry w ieczór panu. W łaśnie w stąp iłem  do pana spy­
tać, czy nie m ógłby pan zobaczyć się ze mną ju tro  w  ko­
ściele. Przyszły m i na m yśl dw ie  spraw y 10 zw iązku z 
naszą rozm ową w czora j w ieczór i chcia łbym , żeby pan w y ­
ra z ił swoje zdanie. Tak się n ie fo rtunn ie  składa, że mam  
dz is ia j jeszcze się z k im ś spotkać i  n ie m am już czasu.

W hym per na jw idoczn ie j n iezbyt zadowolony tą perspek­
tyw ą, rzuc ił k ró tko , że będzie do dyspozycji i  pow iedzia­
wszy: — Dobranoc — poszedł dalej.

French rów nież uda ł się w  swoją stronę, a gdy po k i l ­
ku  chw ilach zam ajaczył przed n im  p o lic ja n t śledzący 
W hym pera, inspektor za trzym ał go.

(cdn)
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Przed i rojowym meczem Polska -  NRD

Co powiedział trener H r ę M i  
szczecińskiej młodzieży?

W CZO RAJ w  Domu K u ltu ­
ry  K o le jarza  pod hasłem 
„L o s  Angeles?”  odbyło się 
spotkanie szczecińskiej m ło­
dzieży z trenerem  W aldema­
rem  O brębskim , któ rem u to ­
w a rzyszy li: wiceprezes OZPN 
Remigiusz Paraszkiewicz, re­
da k to r Dariusz Szpakowski 
(TVP) oraz k ie ro w n ik  sekcji 
p i łk i nożnej M K S  Pogoń 
K rzysz to f Lewanow icz.

O to n iek tó re  pytania, ja k ie  
padały pod adresem gości na­
szej m łodzieży. Najczęściej 
b y ły  one kie row ane do trene-

ra  reprezentacji 
Obrębskiego.

W a ld e m a r a  c e n tru jm y  
nac jach .

się na raz ie  na e lim i-

N ie s té ty  na to  p y ta n ie  n ie  se

— Czy Pogoń zdobędzie t y tu ł
m is trza  P o lski?

— Bez żadne j k u r tu a z j i  mogę 
s tw ie rd z ić , że m a ona duże szan

Z pobytu kadry olimpijskiej 

w Szczecinie

Pierwszy trening
W  P O N IE D Z IA Ł E K . po  p rz y ­

b y c iu  ze Ś w in o u jś c ia  do Szcze­
c ina , p iłk a rs k a  ka d ra  o lim p ijs k a  
naszego k r a ju  zam ieszka ła  w  D o  
m u  M a ry n a rz a . W szyscy o iłk a rz e  
są z d ro w i i  p a n u ją  w śród  n ic h  
dob re  n a s tro je . W czo ra j d ru żyn a  
o d w ie d z iła  także  P rze d s ię b io r­
s tw o  P rze m ys łu  C u k ie rn icze g o  
. .G ry f” , w  k tó ry m  spo tka ła  się 
z p rz e d s ta w ic ie la m i je g o  za łog i. 
N a d to  cz te rech  z a w o d n ik ó w : K a ­
z im ie rs k i.  A d a m ie c , K e n sy  i
L e ś n ia k  w ra z  z tre n e re m  O b rę b ­
s k im  p o d z ie li l i  się sw o im i f e f -  
le k s ja m i, na te m a t m eczu, z 
d z ie n n ik a rz a m i TV P . R ozm ow y 
te  T V  p rze d s ta w iła  w c z o ra j w  
p ro g ra m ie  p t. „E ch a  s ta d io n ó w ” .

O  godz. 17 po lscy  „ o l im p ijc z y ­
c y ”  p rz e p ro w a d z ili p ie rw s z y  t r e ­
n in g  na s ta d io n ie  P o g o n i. O d b y ­
w a ł on się na m o k ry m  b o isku , 
podczas pada jącego deszczu. w  
z im n y c h  p o w ie w a ch  w ia tru .  D ziś
0 godz. 18 k o le jn e  za jęc ia  naszej 
d ru ż y n y . O  godz. 17 n a to m ia s t 
na s ta d io n ie  P o g o n i p rz e p ro w a ­
dzą tre n in g  p iłk a rz e  N R D . ( jg )

W  Pogoni

1 „Sports-Touriście"

Są jeszcze... bilety
w Z W IĄ Z K U  x ty m . że n ie k tó ­

re  z a k ła d y  p ra c y  z ło ż y ły  p od ­
w ó jn e  za m ó w ie n ia  na b i le ty  
w stępu  na m ecz P o lska  — N R D , 
sk ła d a ją c  Je za ró w n o  w  P ogon i

gk  1 „S p o rts -T o u r iś c ie ” ,  po w sta - 
ic h  n ie w ie lk a  re ze rw a . Pogoń 

m a jeszcze o*k. ISO b ile tó w , a 
* -T o u r is t”  — o k . 300. M o -

___  ___  ja k  i  g ru p y  zo rg a n izo ­
w ane — w  s iedz ib ie  M K S  Pogoń 
p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  oraz  w  
„S o o rts -T o u rftśc ie ”  p rz y  a ł.  N ie ­
p o d leg łośc i ( „o k rą g la k ” ). (Jg)

Ograniczenia
w ruchu kołowym

W  Z W IĄ Z K U  z meczem  p i ł ­
k a rs k im  p om iędzy  re p re ze n ta c ja ­
m i P o lsk i i N R D . W y d z ia ł R u ­
chu  D ro g o w e g o  R U SW  in fo rm u ­
je  iż  d n ia  4 k w ie tn ia  1984 r .  w  
godz 12.30—19.00 z a m k n ię ty  zos­
ta n ie  ru c h  k o ło w y  (bez w y łą cza ­
n ia  ru c h u  tra m w a jo w e g o ) na u- 
lic a c h  w  re jo n ie  s ta d io n u  Po­
gon i:
— u l. u l.  K a rło w ic z a . T w ardo - 

w sk iego , N oakow sk iego ,
— u l.  M ic k ie w ic z a  — od sk rzyżo ­

w an ia  z u l P o n ia to w sk ie g o  do  
sk rzyżo w a n ia  z u l.  W a w rz y ­
n ia k a ,

— u l.  W itk ie w ic z a  — od sk rz y  
żow an la  z u l.  P o n ia to w sk ie g o  
do  u l.  Ja g ie llo ń s k ie j.

— u l.  Ja g ie llo ń ska  — od u l.  W it ­
k ie w ic z a  do sk rzyżo w a n ia  z 
u l.  S trze lecką ,

— u !.  5 L ip c a  — od s k rzyżo w a ­
n ia  z u l.  S trze le cką  do u l. 
N o a ko w sk ie g o .

L ik w id a c j i  u le g a ją  p rz y s ta n k i 
tra m w a io w e  na u l M ackiew icza 
rv"Z" M oście A k a d e m ic k im  1 u l.  
K a r ło w ic z a , w  zam ian  n a to m ia d  
ra  u l  M ic k :ew icza — o rz y  u l. 
A b ra m o w sk ie g o . usy tu o w a n e  zos- 
ta ra  p rz y s ta n k i czasowe. Je d n o ­
cześnie w p row adza  sie w  ty m  
d n iu  od godz 10 np zakaz •marko­
w a n ia  p o ja zd ó w  na w w . u lic a c h .

Uorzedzą się iż z a na " k o w a le  
w b re w  te m u  zakazo” ”  no ia zd y  

u su n ię te  (ze w sp o m n ia n e ­
go re jo n u )  ra  ko^zt w ła śc 'e !eP. j 

P a rk in g  d la  au to b u só w  z r a b o ­
w ać się będz ie  w  c iągu  u l. W !t -  
k ie w ie za  (od rv a rd o w s k i° g o  do 
Sa>otoek'e1) w ia zd  od s t r o fy  u l | 
•Tas! e n o ń r k i° T .

m ogę odpow iedz ieć , gdyż b y ło b y  
to  u ja w n ie n ie m  ta k ty k i  g ry  z 
N R D .

— Czy egzekutorem  ew en tu a l­
nego rzutu  karnego byłby Adam  
Kensy?

— O dpow iem  k ró tk o ,  ta k .
— Czy M arek  Leśniak jest 

asem z rękaw a, czy też piano 
wana jest jego gra od początku 
meczu?

M arek  je s t je d n y m  z n a j­
b a rd z ie j d y n a m ic z n ie  i  sku tecz 
n ie  g ra ją c y c h  n a p a s tn ik ó w  w  m  
szej lid z e . D la te g o  mogę p ow ie ­
dzieć. że n a jp ra w d o p o d o b n ie j zo­
baczyc ie  go p a ń s tw o  od p .e rw - 
szych m in u t s p o tka n ia .

— W 83 m inucie meczu R uch 
— Legia Jacek K azim iersk i ro- 
pełn ił b łąd przy obronie i piłka  
tra fiła  do bram ki. Ta akc ja  nie 
przyniosła m u chw ały . Czy w 
tak im  razie w idzi go pan pod­
czas środowego spotkania?

— N ie  można w in ić  zaw odn ika  
za p o p e łn ie n ie  Jednego b łędu , W 
ty m  m eczu Jacek p o p is y w a ł się 
też 1 w ie lo m a  u d a n y m i in te rw e n  
c ja m i.

— Czy nie boi się pan law iny  
głosów kry tycznych  w przypad­
ku ew entualnej porażki?

— K a ż d y  z nas tre n e ró w  jes t 
na to  p rz y g o to w a n y . R ów n ież  i  
ja .  A le  p rzyp o m n ę , że nas u rz ą ­
dza t y lk o  z w y c ię s tw o  1 w szys tko  
b ędz iem y ro b ić , a b y  te n  m ecz 
z a ko ń czy ł się naszym  sukcesem .

— Co zadecydowało o wyborze  
Szczecina na środowy mecz?

— M ię d z y  in n y m i d o b ra  gra 
szczec ińsk ich  p iłk a rz y , k tó r z y  są 
w  m o je j re p re z e n ta c ji.  P o  d r u ­
g ie  szczecińska pub liczn o ść  s ły ­
n ie  z d ob rego , o b ie k ty w n e g o  a 
p rz y  ty m  i  k u ltu ra ln e g o  d o p in ­
gu . I  w ie rzę , te  ta k  będz ie  pod­
czas ju trz e js z e g o  m eczu. D o b ry  
k u ltu r a ln y  d o p in g , to  ju ż  p o ło -

a sukcesu zespołu.
— A  ja k ie  b y ły  w rażen ia  p ił­

ka rzy  z reprezentac ji o lim o ij- 
skie j po meezu w Poznaniu?

— N ie s te ty , n ie c ie ka w e . P iłk a rz  
Jest też c z ło w ie k ie m  i  trzeba  go 
szanować, bez w zg lę d u  na to  z 
ja k ie j  je s t d ru ż y n y  k lu b o w e j. 
N ie  chcę  się p o w ta rzać , a le  b a r­
dzo m ocno  w ie rzę  w  to . że 
szczecińska p u b liczność  nam  po­
może.

—  Ilu  p iłk a rzy  Pogoni będzie 
grało w środowym  meczu?

— I lu ,  to  na ra z ie  Jeszcze n ie  
o d p o w ie m , a le  na p e w no  n ie je d ­
nego z n ic h  zobaczycie  państw o 
na b o isku .

Czy przew iduje pan ścisłe 
krye ie  dla któregoś a zawodni­
kó w  niemieckich?

— R aczej n ie . a le  m ożem y spo­
d z ie w a ć się s y tu a c ji o d w ro tn e j.

— Czy ma pan w drużynie  
swoich ulubieńców?

— M am  po  p ro s tu  szesnastu za­
w o d n ik ó w  W y b ie ra ją c  ic h  k ie ro ­
w a łem  się u m ie ję tn o ś c ia m i po­
szczególnych p iłk a rz y ,  a n ie  s y m ­
p a tią . T y m  jeszcze n ik t  n ie  w y ­
g ra ł.

— C© pan sądzi o płyele bois­
ka?

— Jestem  z n ie j ba rd zo  zado­
w o lo n y . N ie  m am  zastrzeżeń.

— G dyby nasza reprezentacja  
w yw alczyła awans do Log Ange­
les. to które  m iejsce m iałaby  
szanse zająć w  tu rn ie ju  o lim pij 
skim?

— Mogę po w ie d z ie ć  jedno , że 
tu r n ie j  o lim p ijs k i bedzie  ła tw ie j­
szy od e lim in a c ji.  D la te g o  skon-

tre n o w a ć— Czy c h c ia łb y  pan 
szczecińską Pogoń?

-  Na razie  p row adzę  rep rezen ­
ta c ję  o lim p ijs k ą ..

B ęgdan T Y C H O W S K I

Na jutrzejszym meczu

W roli obserwatora
duński trener 
Sepp Piontek

W CZO RAJ zaaw izował swój 
p rzyjazd do Szczecina (na 
mecz Polska — NRD) duński 
trener Sepp Piontek. P row a­
dzi on zarówno pierwszy, jak 
i  o lim p ijs k i zespół swojego 
k ra ju , k tó ry  gra w  te j sa­
m ej grup ie  e lim in a cy jn e j co 
Polska i NRD. Zarów no na­
szą drużynę ja k  i  reprezen­
tację NR D czekają jeszcze 
spotkania z D uńczykam i.

___  (jg)
Sytuacja w grupie
eliminacyjnej

Piłkarze zza Odry
na czele

1. NRD 11:1 9—3
2. Polska 10:2 11—5
3. Norw egia 6:10 9— 10
4. Dania 5:7 7—6
5. F in lan d ia 2:14 5— 17

Do rozegrania pozostały 3 
mecze:
4 .IV  Polska — N R D 

18.IV NR D — Dania 
22.IV Polska — Dania 

W  dotychczasowych spotka­
n iach g rupy B  pad ły  nastę­
pujące w y n ik ł:
F in lan d ia  — Polska 0:4 
Dania — NR D 1:2 
F in lan d ia  — NRD 0:1 
Dania — Norw egia 2:2 
Polska — F in lan d ia  3:2 
F in lan d ia  — Norw egia 1:1 
Dania — F in lan d ia  3:0 
Norw egia — Polska 0:1 
N orw egia —  Dania 1:1 
F in lan d ia  — D ania 0:0 
N R D  — Polska 3:1 
Dania — Polska 0:1 
NRD — F in lan d ia  1:0 
Norw egia — F in la n d ia  4:2 
N orw egia — N R D 1:1 
Polska — N orw egia 1:0 
NRD — N orw egia 1:0

Co słychać u rywali?

M ueller i Schulz w „ I I ”
Deutsches Sportecho”» » ■

P O N IE D Z IA Ł K O W E J  prasy 
u k a z u ją c e j się w  s to lic y  NRD, 
t y lk o  „B e r l in e r  Z e itu n g ”  zam ie­
szcza d u ż y  ko m e n ta rz  na tem a t 
sp o tka n ia  w  S zczecin ie . In n e  t y ­
tu ły ,  w  ty m  s p o rto w y  d z ie n n ik  

D eutsches S p o rte ch o ” , poda ją  je ­
d y n ie  k a d rę  N R D  z k ró tk ą  in ­
fo rm a c ją  o m ie jscu  1 czasie soo t- 
■ n ia . D z ie n n ik a rz  „B e r l in e r  Z e l-  

tu n ? "  F lo r ia n  O e rte l, w  ko m e n ­
ta rz u  p t. .Is k ie rk a  n a d z ie i”  p i­
sze m  in .............K ib ic e  n iłk a rs tw a
N R D  ju ż  od k i lk u  m ies ięcy  w ie 
dzą. że d a ta  4 k w ie tn ia  oznacza 
w ażne w yd a rze n ie , oznacza  o -  o 
n rzvs ło w io w e  „b y ć  a lbo  n ie  b y ć ”  
fu tb o lu  naszego k ra iu .  Od d łuż  
szego czasu nasi p iłk a rz e  n ’ e zt 
n o to w a li pow ażn ie jszego sukee-u  
m ięd zyn a ro d o w e g o . B vć  *»»oże 
w ie c  aw ans do tu rn ie ju  o lim n ji 
sk iego  o d w ró c i te  zła oa^se. W 
P rze c iw n ym  ra z ie  z a n o tu je m y  
k o le ’ n y  k ro k  wstecz” .

P  łk a rz e  N R D  ro z e g ra li k o le jn a  
sene so o tkań  lig o w y c h . N -e k ‘ ó

rz y  ka d ro w ic z e  B . S tangego o- 
tr.-v-rna lj w y s o k ie  n o ty . W  „ je d e ­
nastce”  d n ia  — u s ta lo n e j przez 
„D eu tsches  S po rtecho ”  — zna le ­
ź l i  się M u e lle r  l  S chulz, a w y ­
ró ż n ie n i zosta li T r ie lo f f  i W eis- 
s flo g  w k la s y f ik a c j i  na jlepszych  
s trze lców . o iim o i je ż y k ”  M inge. 
z a jm u je  z 12 b ra m k a m i 2 m ie js -

W jakich strojach?
DRUŻYNA polska wystąpi ju­

tro w  białych koszulkach, czer­
wonych spodenkach i białych 
ę e tra c h . Rywale notom ;ost w  
stro:ach niebiesko (koszulki) — 
biało (spodenki) — niebieskich 
rgetry).

( ia )

„Wilki Morskie” w ekstraklasie

Awans, którego nikł się 
nie s p o d z ie w a ł

G DY koszykarze Pogoni w yjeżdża li na tu rn ie j barażow y do 
Śrem u, fa k t ten nie w zbudził wśród sym patyków  sportu w  
naszym mieście większego zainteresowania. M ało  k to  bow iem  
przypuszczał, że „W ilk o m  M orsk im ”  uda się w yw alczyć m ie j­
sce gw arantu jące awans do ekstraklasy. Najw iększe szanse 
na prem ię dawano I-ligow com , drużynom  Resovii i W ybrzeża 
Gdańsk, uważając jednocześnie, że d w a j I I- lig o w c y  nie spro­
stają ryw alom . T u rn ie j w  Śrem ie jeszcze raz p o tw ie rd z ił ja k  
ryzykow ne są w  sporcie wszelkiego rodzaju prognozy. 
PIERW SZE w ieści ja k ie  na - wał o su kce d e  n-iigowców była 

deszły ze Śrem u potw ierdza ły , A w ans ko szyka rzy  P ogon i do 
że  szczecińska Pogoń n ic  n ie e k s tra k la s y  n ie  je s t w h is to r i i  k lu -  
z w o ju je ,  bow iem  „W ilk i M o r- bu n iczym  n o w ym  Po raz p ie rw -  
skie”  przegra ły ze s to łe c z n ą  PoT ■e« S “ 1,yTO&!
lonią. P o d o p ie c z n i trenera  S ta- Pogoń up lasow a ła  się na 9 m ie j-  
nislaw a R y tk i n ie zam ierzali scu. co ró w n a io  się z degradac ją
'  , . . /  . . .  , . ____  do  m ższej k la s y  Jednakże  w
je d n a k  b y c  t y l k o  d o s ta r c z y c ie -  2w ią zku  z pow iększen iem  i  l ig i  d o  
la  m i p u n k t ó w  i  w  k o le jn y m  12 zesoo łów  szczec in ian ie  z po w o - 

.s p o tk a n iu ,  p o  n a j ła d n ie js z y m  d re r.ie m  przesz li przez tu rn ie j ba -
, t 1 • . __ ra ż o w y , za p e w n ia ją c  sobie p o n o w n y

z d a n ie m  o b s e r w a to r ó w ,  p o je -  u :jz ia|  w  ro z g ry w k a c h  e ks tra k la sy .
dynku  tu rn ie ju  pokona li reno­
mowane Wybrzeże.

M E C Z U  z W ybrzeżem  
koszyka rze  im p o n o w a li sku teczno^

N ie s te ty  sezon 1974/75 znow u  n ie  
p rz y n ió s ł n ic  dobrego, gdyż  po za­
ję c iu  12 lo k a ty  Pogoń DOżegnała I 
l ig ę . T y m  razem  na d łuże j.

S ym p to m e m  zw ia s tu ją c y m  n a d e j­
ście lepszych la t  d!a  s e k c ji koszy­
k ó w k i b y ło  zdobyc ie  przez Pogoń 
P u ch a ru  P o ls k i w  1931 r .  Is to tn ie , 
w  ro k  p ó źn ie j „ W i lk i  M o rs k ie ”  
p o now n ie  w ró c iły  do g rona n a j­
lepszych  d ru ż y n  w  k r a ju .  W szyscy 
wów czas z d a w a li sobie spraw ę, że 
beż w zm o cn ie n ia  zespołu tru d n o  
będzie  m yś le ć  o sukcesach. T re n e r 
i  dz ia łacze  b y l i  je d n a k  zdan ia , że 
na le ży  bu d o w a ć n o w y  zespół Ooar- 
t y  na w ła sn ych  w ych o w a n ka ch , 
d la  k tó ry c h  n a jlepszym  po ligonem  
do podnoszenia k w a l i f ik a c j i  jes t 
g ra  w  I  lid z e . M ło d y , opuszcza -y  
przez ru ty n ia rz y  team  tre n e ra  S. 
R y tk i n ie  sp ros ta ł zadan iu  i m u ­
s ia ł się pogodzić  ze spadkiem .

T uż  przed  w zn o w ie n ie m  ro z g ry ­
w e k  w  I I  lid ze  Pogoń b y ła  z a li­
czana do  fa w o ry tó w . W y d a je  się 
że g d y b y  szczec in ian ie  b a rd z ie j 
p rz y ło ż y li się d o  w a lk i w  n ie k tó ­
ry c h  sp o tka n ia ch  to  zbyteczne b y ­
ło b y  uczes tn iczen ie  w  tu rn ie ju  b a - 
ra żo w ym . gdyż  „ W i lk i  M o rs k ie ”  
m o g ły  zapew n ić  sobie p ie rw sze  
m ie jsce  zap e w n ia ją ce  aw ans be* 
p ro b le m ó w .

N o  cóż. n a le ży  c ieszyć się z tego 
co  os ią g n ę li ko szyka rze  i  życzyć 
im  a b y  na trw a łe  z a d o m o w ili się 
w  I - l ig o w y m  to w a rz y s tw ie . Sądzi­
m y, że w ładze  spo rtow e  naszego 
m ias ta  o raz k lu b  do łożą  w sze lk !ch  
s ta ra ń  a b y  k o szykó w ka  szczeciń­
ska stała s ję  jedną  z w iz v tó w e k  
s o o rtu  szczecińskiego. P ozyc ja  w y j 

nasi śćiow a Jest ba rd zo  dobra . gdyż 
m a m y  dw ó ch  I- lig o w c ó w  — żeńsk i

c ią . k tó ra  oscy low a ła  w o k ó ł 70 zesoół C za rn ych  i  m ęsk i Pogon i, 
p ro c e n t. P ó ź n ie j p rzyszed ł p o je d y - \  OTO  ..d z ies ią tka ”  ko s z y k a rz y  
n e k  z R esoyią. I  ty m  razem  szcze- P ogon i, k tó rz y  m ie li n a jw ię k s z y  
c in ia n ie  o k a z a li się leps i od p rze - w k ła d  w  w v w a lc z e n ie  aw ansu: K . 
c lw n ik ó w . za p e w n ia ją c  sobie, obok Caboń, M. S zew czyk. O. D z ięe ie te - 
P o lo n ii,  aw ans d o  e ks tra k la sy . Ja k  w sk i. A . K a le jta .  1> K u lie -ow sk l, 

A . W ęcław skJ. M . B u cz k o w s k i. Z .
K ra w c z y k . J. T>u- 

( łk )

nas p o in fo rm o w a li dz ia łacze  se kc ji . . .  . ____
k o s z y k ó w k i M K S  Pogoń pods taw o- Ma»eherek. 
w ym  e lem en tem , k tó r y  zadecydo- b ic k i.

Olimpijskie wieści

Igrzyska-Paryż 1924
D L A  n ie p o d le g łe j P o ls k i b y ł to  

p ie rw szy  w ys tę p  s p o rto w c ó w  w  
h is to r i i  ig rz y s k  o l im p ijs k ic h  i  trz e ­
ba dodać — s ta r t  u d a n y . Z d o b y liś m y  
m e d a l s re b rn y  w  w yśc ig u  d ru ż y ­
n o w y m  w  k o la rs tw ie  — na to rze  
na 4 tys . m i  b rą zo w y  w  je ź ­
d z ie c k im  k o n k u rs ie  sk o k ó w  — 
A dam  K ró lik ie w ic z . O gó łem  w  
ty c h  p ie rw szych  D o lsk ich  ig rz y s ­
ka ch  s ta rto w a ło  68 sp o rto w có w  w  
ty m  jedna  ko b ie ta  (W  D ub ieńska  
w  szerm ierce). W ys tę p  naszej re ­
p re z e n ta c ji podczas d e f ila d y  w zbu 
d z ił sym p a tię  p u b liczn o śc i. C h o rą ­
żym  b y ł  le k k o a tle ta  S. S zyd ło ­
w sk i.

IG R Z Y S K A  o d b y ły  się po raz 
d ru g i w  P a ryżu , ty m  razem  na 
s tad ion ie  m ogącym  pom ieśc ić  60 
tys . w id zó w . B y ły  to  te re n y  s ły n ­
nego do dz iś  k lu b u  sportow ego 
R anc ing  C lu b  France . T uż  p rzy  
s ta d io n ie  zbu d o w a n o  w ioskę  o l im ­
p ijs k ą  z d re w n ia n y c h  b a ra kó w . 
Ig rzyska  t r w a ły  od 4 m a ja  do  27 
cze rw ca . N ie  s ta rto w a ły  w  n ich  
N ie m c y  za ro z p ę ta n ie  T w o jn y  
ś w ia to w e j. D opuszczono je d n a k  
A u s tr ię , B u łg a r ię . W ę g ry  i  T u rc ję , 
k tó re  b y ły  w yk lu c z o n e  z pop rzed ­
n ic h  ig rz y s k . W  k o n k u rs ie  s z tu k i 
jeszcze n ie  s ta rto w a li nasi o rzed- 
s ta w ic ie le  b ra l i  za to  u d z ia ł w  
pracach  Ju ry  (m . in . K . Szvir»ano 
wsk>>. '" 'e k a w o s tk a  1est fa k t .  że 
w  k o n k u rs ie  a rc h itę k tu ry  s -e b rn y  
m eda l u zy s k a ł A . H a jos, W eg ie r 
k tó r y  w  p ie rw szych  ig rzyska ch  
zd o b y ł dw a z ło te  m eda le  w  p ły ­
w a n iu .

W P a ry ż u  s ta rto w a ło  ?n°2 ucze- 
s tn !k ó w  z 44 k ra jó w  w  !8 dyseyo - 
l!~ »ch

W 'o g ó ln e j k la s v fik a c M  zw yc ię ż y ­
ły  U S A  p rz °d  F in la n d ią  F -a -r^ a , 
A ^ g p ą  i W ło ch a m i »o lska  z d o ­
ro b k ie m  .dw óch m e d a li up lasow a ła

się na 22 p o z y c ji. B oha te rem  
ig rz y s k  b y ł f iń s k i b iegacz Paavo 
N u rm i, k tó r y  zd o b y ł 5 z ło ty c h  me 
d a li.  S ta r to w a ł on  w  ta k ic h  k o n ­
k u re n c ja c h  ja k ,  1500 m , 3 tys . m . 
d ru ż y n o w o  na 3 km , in d y w id u a l­
n ie  w  b iegu  na p rz e ła j (10.650 m> 
i  na ty m  sam ym  dys tans ie  d ru ż y ­
now o. G o d n y  podkre ś le n ia  Jest 
fa k t .  że tyLko  1.5 godz. odpoczy­
w a ł w ie lk i F in  m ię d zy  b ie g a m i f i ­
n a ło w y m i na 1500 i  5000 tys . m . 
O b yd w a  b ie g i w y g ra ł, d a ją c  n ie ­
p o w ta rz a ln y  p rz y k ła d  w a lk i,  s iły  i  
w y trw a ło ś c i. Także  p ły w a n ie  m ia ­
ło  sw o jego w ie lk ie g o  b o h s 'e ra . 
B v ł n im  John  W eissm ue lłe r ze Sta­
n ów  Z je d n o czo n ych . W y w a lc z y ł on 
t r z y  z ło te  m edale- na 100 m  do­
w o ln y m . 400 d o w o ln y m  oraz w  
szta fec ie  4X200 s ty le m  d o w o ln y m . 
C i d w a j b o h a te ro w ie  ig rz y s k  jesz­
cze d łu g o  z a jm o w a li na jw yższe  
m ie jsca  na ró ż n y c h  zaw odach. 
W e:ssm u e lle r w  la ta ch  p óźn ie jszych , 
p o rz u c ił sp o rt d la  f i lm u ,  gdzie  d a ł 
s ię  Doznać ja k o  c z ło w ie k  d ż u n g li 
— Tarzan

W  b iegu  m a ra to ń s k im  r y w a li  zde 
k la so w a ! A lb in  S tenroos z F in la n ­
d i i .  k tó r y  na m ecie  następnego 
za w o d n ika  W łocha R. B e r ‘ in ie g o  
w yo rze d z :ł  o  p ra w ie  6 m ! n.

A m e ry k a ń s k i za w o d n ik  R. Le 
G endre  zdobyw ca b rązow ego m e­
d a lu  w  p ię c io b o ju  m :a ł Decha. W 
skoku  w  da l u zyska ł w y n ik  le o - 
szy od re k o rd u  św ia ta  i  w y n ’ k u  
o l’ m o ijs k ie g o . M u s ia ł je d n a k  zado­
w o lić  się trz e c im  m ie jscem  eJv t  
n ie  zosta ł zg łoszony in d y w id u a ln ie  
do  te i k o n k u r e n c i.  Ze zn anyeh  
n o R k ic h  s p o -to ” 'ców  c»a-to ,«'a,J w  
P a rvżu  A . K ró lik ie w ic z  i  K . Rom 
m e l w  Jeźdzl*»cł ’ - le ,  A . Ce’ z ik  i  
7 . W eiss w  ’ e k k le ’ a t le 'v c -  *sr. 
K o c h a r  i H . B e v w a n  w  n iW  n n - . 
n e j o raz A . Pappe w  s z e rm ic r - - .
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W TO REK,
3 K W IE T N IA

D ZIŚ :
Ryszarda,

Pankracego
JUTRO:

Izydora, Wacława

PO G O D A
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

opady deszczu. Temp. maks. 
do -J-6 stopni. W ia try  
um iarkow ane północno- 
wschodnie i  wschodnie. 
Nad m orzem  silne i  p o ry ­
wiste.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1006,8 hPa 
(755,1 m m  Hg). W  c ią g u  dn ia  
p oczą tkow o  n ie w ie lk i spadek, 
p ó ź n ie j w z ro s t c iśn ie n ia .

P O L S K I (te l. 226-656) „P o rw a n ie  Sa- 
b in e k ”  g. 19; M A Ł A  S C EN A — „N a  
p e łn y m  m o rzu  — Z abaw a”  g. 17; 
M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) „B łę k i tn y  
zam ek”  g. 19; P L E C IU G A  — „R zecz 
o J ę d rz e ju  W o w rze ”  g. 19 (d la  do­
ro s ły  ch).

R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I  P o m o rza n y ; 
W E W N ., P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą 20 — g. 8—18.
A P T E K I
K R ZY W O U S TE G O  7a (dod . o d t ru tk i)  
te l.  386-73; A L . W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l.  221-012; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą 
20 — te l.  239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  
13 — te l.  612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 l  
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 — g. 7 .30- 
15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  930.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 
998; D RO G O W E — te l.  981, SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 932: E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a , C hop ina . K o p e rn ik a . 
PO ZO S TA ŁE  S TA C JE  — czynne  W 
godzinach  6—21.

T E L E W I Z J A

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  
468-78) „ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 15, 20.15, 
U S A . 1. 15; ś roda : g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20; CO LO SSEUM  (te l.  458-18) 
„L a ta  dw udz ies te , la ta  trz y d z ie s te ”  
g. 16. 18.15. 20.30, po i.. 1. 15 (w to re k  
i  ś roda ); K O R A B  — „ Im p e r iu m  
k o n tra ta k u je ”  g. 17. 19.15, U S A , 1. 12; 
KOSMOS (te l.  380-03) „D u c h ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 U S A , 1. 15 
(w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g.
15.30, cz. I ;  o g. 17, cz. I I ;  „W a lk a  
o og ień”  g. 19, k a n a d .- fr . ,  1. 18 (w to ­
re k  i  środa ); P O L O N IA  ( te l.  221-834) 
„U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 15, 
ru m .; „N ie b ie s k ie  k o łn ie r z y k i”  g.
16.30, 18.30, U S A , 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da); P IO N IE R  ( te l.  475-02) „O ld  Su- 
re h a n d ”  g. 14, Jug., 1. 12; „W ie lk i  
Szu”  g. 16. 18, 20, p o i., 1. 18; środa : 
. .M o ty l”  g. 10; „Ż e n ią , Z en ieczka  i  
K a tiu sza ”  g. 11, 12.30 ra d ź .; „ H r a ­
b in a  Cosel”  g. 14, p o i.;  „P ry w a tn e  
p ie k ło ”  g. 16.30, 18.15. 20. U S A , 1. 15; 
D R U Ż B A  (te l.  356-05) „Z ie m ia  o b ie ­
cana ”  g. 16, 19, pa l., 1. 15; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e ) „W cześn ie jsza  em e­
ry tu r a ”  g. 17, 18.45 węg., 1. 18; PRO 
M IE Ń  (te l.  374-95) „C e n a  s tra c h u ”  g. 
16, 18, 20, U S A , 1. 18; M A R S  — „ H a j­
d u c y  k a p ita n a  A ng e la ”  g. 16. ru m .; 
„T o m  H o rn ”  g. 18, 20. U S A . 1. 18; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 17. cz. I I ;  
,.F . I .  S. T .”  g. 18.30. U S A , 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „W e jś c ie  sm o­
k a ”  g. 17.30, 19.30, U S A . 1. 18; 1 M A J  
(Ż ydów ce) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  
g. 18, cz. I ,  p o i.; B A J K A  (P o lice ) 
„D z ie w c z y n a  i  ta k s ó w k a rz ”  g. 17, 
ru m .. 1. 12; „L a ta  dw udz ies te , la ta  
trzyd z ie s te ”  g. 19, p o i., 1. 15; RO­
B O T N IK  (P v rzyce ) „V e n d e tta ”  f r . ,  
1. 15; „D o  g ó ry  no g a m i”  po i., 1 .1 2 ; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S a in t  Ja ck ”  
USA, 1. 18: „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  
po i., cz. I I ;  IN A  (S ta rg a rd ) „D u c h ”  
U S A . 1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) „M is trz  
k ie ro w n ic y  u c 'e k a ”  U S A , 1. 15. 
R E P E R TU A R  K IN  — na podstaw ie  
In fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
jennego : W ła d z tw o  ks ią żą t p om or­
s k ich : S z tuka  Pom orza  Z a chodn ie ­
go X I I —X V I I  w .: S ta re  sre b ra : D aw  
na p o rce lana ; w iz e ru n e k  k o b ie ty  — 
g. 10—17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o l­
sk ie  m a la rs tw o  współczesne: M a rtw a  
n a tu ra  — te m a t zarzucony? — g. 
10—17: W A Ł Y  CHRO BREG O  3 — P o l 
ska nad B a łty k ie m  przed  1 009 la t ;  
P rz y ro d a  m o rza ; In s tru m e n ty  i  po­
m oce n a w ig a c y in e : U rządzen ia  i m e 
ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gospo­
da rka  m o rska  na P om orzu  Zachod­
n im  1945—1970: O k rę t w  sztuce : D aw  
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Za­
c h o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  Zachod ­
n ie j:  Fetysze gw oździow e p le m ie n ia  
B akongo (Z a ir )  — g. 10—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy  — O ddz ia ł 
H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do  w spó łczesności: Nasz 
Szczecin — d o k u m e n ty  35-lecla; 
K o n ce p c ja  p rog ra m o w o -p rze s trze n n a  
Podzam cza w  S zczecin ie  — W ystawa 
p o k o n k u rs o w a  — g. 10—17; K L U B  
„ K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/8 — 
„T e a tr  M a ły  w  S zczecin ie  — la ta  
1945—1948”  — g. 9—20; M alarstw o Sta 
n isław v i  Tadeusza Sobieszczyków — 
g. 17-20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y 2 U R  O P A -

P R O G R A M I
15.30 S ta rt po indeks . 16 „O d  M a r l-  
c y  do W is ły ” . 16.30 W iadom ości. 
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „A d re s  — 
P o lska” . 17.05 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i” .
17.30 T e a tr  T V  — „N ie b e zp ie czn e  
śc ie żk i” , 18.40 M agazyn ko nsum en­
ta . 19 D obranoc . 19.10 U tw o ry  O tto ­
r in o  R espigh i. 19.30 D z ie n n ik . 20 P u­
b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  CSRS — „P o ­
w ia t na p ó łn o cy ” . 21.05 F ilm  d o k u m .
0 p ro f. Tadeuszu K o ta rb iń s k im . 21.35 
Z a tru d n ie n ie  — b a r ie ra  c z y li a lib i?  
22 K om e n ta rze . 22.25 Jazz Jam boree  
83. 23.10 DziennJlk.
PR O G R AM  I I
17 W iadom ości. 17.10 Z w ie rz ę ta  w o­
k ó ł nas. 17.30 S zk ice  p o m o rsk ie . 18 
G a le r ie  ś w ia ta . 18.30 k r o n ik a  ( lo k .) .  
19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 T e le tu r ­
n ie j — „S k o ja rz e n ia " . 19.30 D z ien ­
n ik .  20 Express re p o rte ró w . 20.15 Sa­
lo n  m u zyczn y . 21.15 D z ie n n ik . 21.30 
F ragm , d y s k u s ji na K ra jo w e j K o n ­
fe re n c j i  P ZP R  22.10 T e a tr  T V  na 
św iec le  — „C o m m e d ia  de lT  a rte ” . 
Śr o d a  
p r o g r a m  I
6 1 6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k l .  V I I .  
9 C hem ia  d la  k l.  V I I .  9.30 F ilm  ra d ź . 
„W u ja s z e k  W a n ia ". 11 P raca  — tech  
n ik a  d la  k l .  I I .  11.55 „P rz y b y s z e  z 
M a tp la n e ty ” . 12.30 Czas re fo rm y .
13.30 i  14 T T R . 15.10 N U R T  — D y d a k ­
ty k a  m a te m a ty k i. 15.45 W iadom ości. 
15.55 M ecz p i łk i  n o żn e j P o lska  — 
N R D . O k. 16.45 L o sow an ie  Express 
L o tk a  i  M ałego L o tk a . 17.45 Od m e­
lo d i i  do  m e lo d ii.  18 D la  d z ie c i — 
„M ię d z y  n a m i i  k s ią ż k a m i” . 18.25 
Rep. „Z a trz e ć  ś la d y ” . 18.50 W ystą­
p ie n ie  am basadora nadzw ycza jnego
1 pełnom ocnego W R L w  Polsce. 19 
D obranoc . 19.10 „P ro s to  z m o s tu ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a  20.15 
F i lm  radź. „W u ja s z e k  W an ia ” . 21.45 
O ż y w ie n iu . 22 K om e n ta rze . 22.25 
O lsz tyn  83 — śp ie w a m y  poezję. 22.50 
W iadom ości.

P R O G R AM  I I
17 W iadom ości. 17.10 M ło d z ie żo w y  
k o n c e r t życzeń. 17.30 E ko n o m ia  na 
co d z ie ń . 18 G a le r ia  D w ó jk i — 
H e n ry k  M ą d ra w s k i. 18.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10
Ś p ie w n ik  d o m o w y . 19.30 D z ie n n ik . 20 
„ Ż  d y m k ie m  cyg a ra ” . 20.15 Z  w iz y ­
tą  u  A n n y  D y m n e j. 20.45 „ W  ś ro d ­
k u  fa b r y k i” . 21.30 Ż a r ty  f i lm o w e . 22 
F ra g m e n ty  d y s k u s ji na K r a jo w e j 
K o n fe re n c ji D e le g a tó w  P ZP R  — cz. 
I I .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 18, 19. 20. 22, 
23.
14.05 M agazyn m u zyczn y  „ R y tm ” . 
15.55 N o w y  ko d e ks  d ro g o w y . 16.05 
S p ięc ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 
M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e n  sta­
ry .  d o b ry  Jazz. 18.05 G o rą cy  te m a t.
18.15 W sp o m n ij m n ie . 19.20 M ln i- re -  
c ita l.  19.30 R ad io  dz ie c io m  — 
„G w ó ź d ź ”  — s łu c h . 20.05 W  k i lk u  
ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n ­
c e r t  życzeń. 20.40 „R o m e o , J u lia  i  
m ro k ” . 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 K a r ie ry  
la u re a tó w  k o n k u rs ó w  ch o p in o w ­
s k ich . 22.25 T w ó rc y  zespo łów  i  o r ­
k ie s t r  ra d io w y c h . 23.30 P o e ty c k ie  
p re ze n ta c je . 23.50 M e lo d ie  na do ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.50, 0.50.
14 „P ie k ło  Jest zawsze d z is ia j” . 14.10 
N a g ra n ia  no w e  l  na jn o w sze . 15 Pa­
m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 M i­
s trz o w ie  g ita ry .  15.30 K la s y c y  syn ­
te z a to ró w . 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y . 17.20 Szczec ińsk ie  nag ra  
n ia . 17.30 P u b l. spo łeczna. 17.50 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 T ry b u n a  W y 
brzeża . 18.30 K lu b  S te reo  19.30 W ie ­
czó r w  f i lh a rm o n ii .  20.55 W ieczo rne  
re f le k s je . 21 K la s y c y  ja zzu . 21.30 „ L I  
te ra tu ra  ł  m u z y k a " .  N a g ra n ie  
w ie c z o ru . 21.40 „O rfe u s z  w  B o u ffe s -  
P a ris ie n s ” . 22.10 S łu c h a jm y  ra ze m . 
23 „K a m ie ń  na k a m ie n iu ” . 23.20 M u ­
zyka  naszych  czasów . 24 G ło sy , in ­
s tru m e n ty . n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I
14 W iosna w  m uzyce . 15.05 B ig -b e a t 
na p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 
Zap raszam y do  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y ­
ka  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
s p o rto w e . 19 W  pdw n icy  na W ó jto w ­
s k ie j.  19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 
„S p o w ie d ź  sza leńca” . 20 C a ły  te n  
ro c k . 20.45 W arsz ta ty  m u z y c z n e . 21 
R a d io w y  le k s y k o n  s m y c z k ó w . 21.45 
K s ią żka  ty g o d n ia  „P o  s tro n ie  d ia ­
lo g u ” . 22.15 D u k e  E llln g to n  i  je g o  
m u z y k a . 22.45 P o s łuchać  w a r to .  23 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tów .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 18, 19.30, 23.50.
14.15 P o w ró ć m y  do n a g ra ń  B e m  l  
B e k . 14.30 B lo k  a u d y c ji d la  m ło d y c h  
s łu ch a czy  — T a je m n ic e  ś w ia ta . 15 
P ia n o  — fo r te . 15.30 Z a n im  p o d e j­
m iesz d e cyz ję . 15.45 M u zyka  n a s to ­
la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  n a s to la tk ó w .
16.05 L e k s y k o n  p io s e n k i l i t e r a c k ie j .  
16.35 W id n o k rą g  — N a jd łu ż s z y  re js .
17.05 W ie lk a  s y m fo n ik a . 18 P s y c h o te ­
ra p ia . 18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k sp e rtó w . 19.35 M u z y k a . 19.40 
Jęz. n ie m ie c k i. 19.55 N U R T . 20.15 U lu  
b io n e  m e lo d ie  o p e re tko w e . 20.30 W ie  
czór m u z y k i ł  m y ś li.  22 W ir tu o z i na ­
szego s tu le c ia . 22.50 L e k tu r y  C z w ó r ­
k i .  23 M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n ­
d a rz  ra d io w y .

P R A C A
P O T R Z E B N A  pom oc do 
dom u. T e l. 74-219, po 
godz. 19. 9696-G
P IL N IE  z a tru d n ię  o p ie ­
k u n k ę  do dz iecka . Wa­
r u n k i bardzo  d o b re . T e l. 
382-57. 9939-G

N IE R U C H O M O Ś C I
p O ł  b liź n ia k a  w  S ta r­
gardz ie  Szczec ińsk im  
sprzedam . A l.  ż o łn ie rz a , 
boczna 13. Cena p rz y ­
stępna. 9706-G
D Z IA Ł K Ę  o w o co w o -w a ­
rz y w n ą  — Pogodno — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 9586. 
P LA C  pod budow ę  z 
dużą d z ia łk ą  lu b  ro zp o ­
czętą budow ę  w  Szcze­
c in ie , e w e n tu a ln ie  w  je ­
go o k o lic a c h  — k u p ię . 
T e l. 22-78-37. 9592-G
K O M FO R TO W O  w e ­
w n ą trz  w y k o ń c z o n y  
dom  w  S ta rga rdz ie , z 
m oż liw ośc ią  p row adze ­
n ia  h o d o w li — o g ro d n i­
c tw a  — za k ła d u  rze ­
m ieś ln iczego  p ro d u k c y j­
nego — sprzedam . T e l. 
772-254 po godz. 17.

8154-G
R O ŻN E

N A P R A W A  o d ku rza czy  
w g  ce n y  W PH W . Z b ig ­
n ie w  P o p ła w sk i, te l. 
713-40. 5957-G
F IA T A  125 (1978), zam ie­
n i -  na F ia ta  126. T e l. 
785-80. 9719-G
M A S Z Y N Ę  d w u p ły to w ą  
V e rita s , zam ien ię  na 
p ra lk ę  au to m a tyczn ą  
lu b  zam ra ża rkę . Ś w in o ­
u jśc ie , s k ry tk a  271.

TE LE P O G O TO  W IE  —
J a k im o w ic z , 22-09-67.

1295-G
TE LE P O G O TO  W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474. 354-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
K a czo re k , te l.  75-100.

5971-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
C z e rn ik , 809-04.

4711-G
TE LE P O G O TO  W IE — 
Z d z is ła w  M iś k ie w ic z , 
527-680. 3499-G
P O G O TO W IE T e le w iz y j­
ne  —  H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-653. 7115-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
co lo r — Z d z is ła w  U znań 
Ski, 22-85-97.

3277-G
IN S T A L O W A N IE  an ten  
— G ą g a lsk l, 44-816.

7202-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
J u liu s z  W aszk ine l,
22-48-59. 5825-G
N A P R A W A  p ra le k  1 
p ro g ra m a to ró w  — M ik o ­
ła j  Rożen, te l.  711-41 
(8—10). 8235-G
P R A L K I au to m a tyczn e , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m . Tadeusz K o n ie cz ­
n y , te l.  754-08.

2552-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h , p ro g ra m a to  
ró w  — R u tk o w s k i — M i 
k u c k i,  52-46-56.

C ZY S Z C Z E N IE  
n ó w , w y k ła d z in  
ro ta  B o ro w ska ,

5728-G 
d y w a -  

— D o- 
52-30-08. 

8452-0
C ZY S Z C Z E N IE  
n ó w , w y k ła d z in  — G re ­
la , te l.  345-97 (8— 15).

7134-G

C Y K L IN O W A N IE  — Sy­
k a ła , 468-17. 7316-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
A n d rz e j J a n u s z k ie w ic z  
te l.  22-01-73. 8513-G
A L A R M Y  d o m ow e, a u to  
m a ty k a  — L e ch  K ru p o -  
w icz , te l.  426-98.

8077-G
A L A R M  w  m ie s z k a n iu  
i  w  sam ochodzie  — S ta ­
n is ła w  S ie ro c lń s k i, te l. 
357-67 do  10 i  po 18.

6692-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — „S p o łe m ” , te l.  
22-88-70. 1995-G
P R Z Y S T A W K I do o d b io ­
r u  za chodn ich  s ta c ji 
U K F  — 4 200 z ł, u k ła d y  
b e r liń s k ie j fo n i i  T V  —
1 320 z ł.  S k le p  T e c h n ic z ­
n y , S ta rg a rd  S zczec iń ­
sk i, u l.  B o h a te ró w  S ta­
l in g ra d u  2a.

8501-G
N A P R A W A  ro w e ró w  — 
R ysza rd  T a rn o w s k i, 
Ź ró d la n a  7, te l. 789-49 
po godz. 18. 7372-G
S E G M E N T Y , k o m p le ty  
w y p o c z y n k o w e , k u c h n ie , 
ła w y , z le w o z m y w a k i o fe  
r u je  S k le p  M e b lo w y  
p rz y  u l.  Jana  z K o ln a  
la , k o ło  D w o rca  M o r ­
sk iego . 7710-G
D O M O FO N  g łośno  m ó ­
w ią c y  na  u k ła d a c h  sca­
lo n y c h . Łączność m ie s z ­
k a n ie  — fu r tk a .  Z a s ila ­
n ie  220 V. cena 6 000 z ł. 
P o z y ty w k a  e le k t ro n ic z ­
na  — d zw o n e k  0/220 V 
— 5000 z ł. W y s y ła m y  na ­
ty c h m ia s t za p o b ra n ie m  

Z E F U M ” , 26-500 S z y d ­
ło w ie c , u l.  R a d o m s k a  2.

1520-K

K U P N O

Z D E R Z A K  do F ia ta  132 
k u p ię . T e l. 424-01.

9627-G
D W A  a tes tow ane  piece 
do  c e n tra ln e g o  na gaz, 
2,1 m  G Z 8 — zdecy­
d o w a n ie  k u p ię . Szcze­
c in . te l.  434-12.

91-P
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
now ą k u p ię . T e l. 780-21, 
po godz. 16. 9568-G
D E S K I ró ż n y c h  g a tu n ­
k ó w  d rz e w  k u p ię . T e l. 
52-00-13. 9714-G
s k u p  — sprzedaż m e­
b l i .  S o m o s ie rry  6E.

9710-0
S IL N IK  p rzycze p n y  do 
ło d z i p o w y ż e j 58 K M  
k u p ię . Ś w in o u jśc ie , te l.  
26-94. 8065-G

S P R Z E D A Ż

V O LK S W A G F ,Ń A  1200 
sprzedam . T e l. 521-729.

9716-G
F IA T A  125 co m b i — 
1974 r .  sprzedam . T e l. 
82-38-42, w ie czo re m .

• 9S78-G
C IT R O E N A  G-S Pallas, 
1979 r .  ta n io  sprzedam . 
W iadom ość: 26 K w ie tn ia  
51/34 w  godz. 18—’ 0.

9677-G
T R A B A N T A  601 ro k  1973, 
sprzedam . Sosnowa 27.

V O L K S W A G E N A  -  k  70
L  o ra z  p łaszcz skó rza n y  
m ęsk i, ro z m ia r 52, ta ­
n io  sprzedam . T e l. 734-81.

9535-G
G A R A Ż  „b la s z a k ”  snrze 
dam . U l.  M ic k ie w ic z a  
obok C P N . T e l. 353-08.

9726-G
C E G ŁĘ  ro z b ió rk o w ą , 
p ila rk ę  sprzedam . Szo­
sa P o lska  54, godz. 8—15.

9705-G
W IT R Y N Ę  ch łodn iczą , 
w yp a rzacz , ob le raczke , 
w agę sprzedam . T e l. 
424-01. 9628-G
G L A Z U R Ę  sprzedam . 
T e l. 82-03-79. 9590-G
JES IO N O W E  łó żko  (m a­
te rac), now ą k o łd rę  p u ­
chow a sprzedam . T e l. 
793-536. 9588-G
D Y W A N Y  3X4. 2 *X3,3 
sprzedam . T e ł. 748-53.

9583-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
sprzedam . T e ł. 22-69-87.

9637-G
R U B IN A  714, sprzedam . 
T e l. 704-87, po godz. 18.

'9633-G
SEG M E N T c ie m n y  (w y ­
sok i p o ły s k ) o raz  sy­
p ia ln ię  ty p u  R o tte rd a m  
(dab) sprzedam . T e l. 
382-57. 9938-G
G R A N A T O W E , a k s a m it­
ne u b ra n k o  do  k o m u n ii 
sp rzedam . T e l. 22-68-14.

7G82-G
D Z IA N IN Ę  b a w e łn ia n ą  
ta n io  sprzedam . Te l. 
79-27-30. 9614-G

B R Y L A N T  0.24 k a ra ta  
sprzedam . T e l. 527-497.

9681-G
C Z A R N E  p u d e lk i sprze­
dam . T e l. 22-78-00, po 
godz. 16. 9657-G
K A W IA R N IĘ  na  osie­
d lu  S łonecznym , 3 m a­
s zyn y  do lo d ó w  t ra d y ­
c y jn y c h  i  2 b ila rd y  e le k  
try c z n e  — sprzedam . 
T e l. K a m ie ń  P o m o rsk i, 
21-231 po 21. 73G0-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k o m fo r to ­
w e 4 -p o ko jo w e , zam ie­
n ię  na k w a te ru n k o w e  
lu b  spó łdz ie lcze  d w u p o - 
k o jo w e . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 9875. 
S Z C Z E C IN E K  — spó ł­
dz ie lcze, 37 m  k w ., I  
p ię tro , zam ien ię  na m ie  
szkan ie  Szczecin. W iado­
m ość: Szczecin, u l.  Bo­
h a te ró w  G e tta  W arszaw ­
sk iego  8/7, od 18.

K O M FO R TO W E  M-2, no 
w e b u d o w n ic tw o , w  
Ś w in o u jś c iu , duża k u c h ­
n ia , ba rdzo  duży  b a l­
ko n , zam ien ię  na w ię k ­
sze w  Ś w in o u jś c iu  lu b  
Szczecin ie . T e l. 48-13.

92-P
M -6 w łasnośc iow e  w  
S ta rg a rd z ie  Szczeciń­
sk im , zam ien ię  na d w u - 
p o ko jo w e  w  N o w o g a r­
dzie  lu b  S ta rg a rd z ie . 
W iadom ość: S ta rga rd ,
Os. X X X - le c ia  P R L  
A /2 /a /l. 90-P
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze w łasnośc iow e  M-4, 
49 m  k w ., zam ien ię  na 
podobne w  w o j.  szcze­
c iń s k im . M a ria  S ta te k , 
Z gorze lec, K o śc iu szk i 
57/L 89-P
T R Z Y P O K O JO W E  m iesz 
ka n ie  w łasnośc iow e  z 
garażem , za m ie n ię  na 
d w u -  lu b  je d n o p o k o jo ­
w e  w łasnośc iow e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
9612.
S U P E R KO M FO R TO W E
3 -p o ko jo w e  rp ieszkan ie  
w  c e n tru m  sprzedam .

K R Y S T Y N IE  I  A LB E R TO W I 
B IE D K O M

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Syna
składają:

zarząd, Rada Nadzorcza i współ­
pracownicy ze Spółdzielni Pracy 
„Metalo-Port” w  Szczecinie.

K A Z IM IE R Z O W I
R Y M K IE W IC Z O W I

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Małki
składają:

zarząd, Rada Nadzorcza i współ­
pracownicy ze Spółdzielni Pracy 
„M etalo-Port” w Szczecinie.

Księdzu dziekanowi Kazimierzowi 
Trederowi z Polic, księdzu Walde­
marowi Michałowskiemu ze Szczeci­
na i księdzu Władysławowi Maza- 
nowskiemu z Polic oraz wszystkim  
przyjaciołom, znajomym i sąsiadom, 
którzy okazali pomoc i współczucie 
oraz uczestniczyli w modlitwie i 
ostatniej drodze naszego ukochane­

go Męża, Tatusia i Dziadka
śp.

Stanisława Mazluka
najserdeczniejsze podziękowanie 

składa
ŻONA, D Z IE C I 

I  CA ŁA  R O DZIN A.

W A L E N T Y N IE  K R AK O W SKIEJ

serdeczne wyrazy współczucia 
* powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki z Wydziału Gospo­
darki Odzieżą PPDiUR „G ryf” 
—  Nabrzeże OKO.

Wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koledze
ZENO NO W I M A R T Y N IA K O W I

koleżanki i koledzy oraz współpra­
cownicy ze Stoczni Remontowej 

„Parnica”.

Pracownicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA SP Ó ŁD ZIE LN IA  

W Y D A W N IC ZA  
„PRASA—K S IĄ Ż K A —R U CH” 

Oddział w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3a 
pilnie zatrudni 

na umowach agencyjnych 
osoby na stanowiska 

SPRZEDAWCÓW  
do punktów sprzedaży 

na terenie m. Szczecina 
oraz

osoby w wieku do lat 40 na stanowiska 
konwojentów

(dostarczanie prasy do punktów sprzedaży 
na terenie m. Szczecina). 

Inform acji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych tel. 351-14 i 476-01 w. 30 lub oso­

biście pokój nr 13 I  p.
1708-K

O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9564.
M -4 k o m fo r to w e  P om o­
rz a n y  — sprzedam . T e l. 
82-35-89. 9631-G
P O S ZU K U JĘ  sam odzie l­
nego m ieszkan ia . T e l. 
79-27-30. 9613-G
5-PO KO JO W E m ieszka­
n ie  w  c e n tru m , zam ie ­
n ię  na d w a  m ieszkan ia  
w  ty m  Jedno 3 -p o ko jo ­
w e . T e l. 889-26.

7363-G
M IE S Z K A N IE  — now e 
b u d o w n ic tw o  2 p o ko je , 
52 m  k w .,  k o m fo r t ,  te ­
le fo n , garaż, zam ien ię

na  w iększe  lu b  d o m e k . 
O fe r ty  B iu ro  og ło sze ń  
Szczecin 8053.
W Y N A JM Ę  p o k ó j s ta r ­
sze 1 p a n i. T e l. 39-789.

8210-0
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
ku p n a  — sp rzedaży n ie ­
ru ch o m o śc i, w to re k ,  śro ­
da 10—15, c z w a rte k  10— 
17, m g r p ra w a  E d w a rd  
L ip iń s k i,  te ł.  718-66.

6864-0
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e  — G ry f in o ,  zam ie ­
n ię  na m ie szka n ie  — 
Szczecin. 750-59.

7460-0
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Tabela — dla kierowcy ii dla pasażera

Taxi droższe
OD ł  k w ie tn ia ' (nie ja ko  ża rt Każdy k ie row ca jest zobo- 

p r im a a p riliso w y) obow iązują no- w iązany pobrać nową tabelę 
we, wyższe ceny za usługi przeliczenia opłat. S łużyć ma 
Świadczone przez taksów karzy, ona n ie ty lk o  jem u, ale także 
I  ta k  dotychczas p ierw szy k ilo -  pasażerom. N ależy um ieścić ją 
m e tr kosztował 32 zl, obecnie na w idocznym  m iejscu, ta k  aby 
15 z i, zaś każdy następny 15 z l korzysta jący z usług i m.ógł 
(uprzednio 12 zł>. Przy stałe s tw ie rdzić, czy zażądano od nie - 
Sm iem ających się opłatach za go w łaśc iw e j kw o ty . Na ka rto - 
przewozy taksów kam i nie będą n ie  obok tabe li umieszczono 
przerabiane lic zn ik i, aby wska- dodatkowo p rzyk ład y  przeliczeń 
■ yw a ly kw otę w g obow iązu ją- należności np. p rzy wyjeździe 
ty c h  een, lecz nadał stosowane poza granice obszaru zabudo- 
*ą tabele przeliczeniowe. wanego (p łac im y drożej) czy w

sytuac ji k iedy wskazania łiez- 
W  m in ioną sobotę i  n iedzie- n ika  przekraczają umieszczone 

!ę w  siedzibie Zrzeszenia T ra n - w  tabe li w ie lkośc i k w o t. '!  * te j 
sportu  P ryw atnego przy ul. części w in n i korzystać pasaże- 
W ien iaw skiego taksówkarze ro w ie  by sprawdzić czy płacą 
szczecińscy o trzym yw a li sto- należną sumę pieniędzy. (su) 
gowne tabele. Służą one prze-

Zaglądamy do magazynów spożywczych

Apetyt wielkiego miasta
Z A  osiedlem Słonecznym mieszczą się duże m agazyny spo- dla handlow ców i dla k lie n tó w  

żywcze, gdzie zaopatru ją się sklepy m iasta i części w o je - gorący czas przedświątecznych 
wództwa. R eporter „K u r ie ra ”  pojechał tam, aby przy jrzeć się zakupów. (wys)
prący Przedsiębiorstwa H u rtu  Spożywczego.

liczen iu  w g now ych stawek 
k w o t pokazywanych przez lic z ­
n ik i „trzydz ies to  z łoto we”  t j.  ta ­
k ie , gdzie p ierw szy k ilo m e tr 
kosztu je  30 zł. Po Szczecinie 
jeźdz i jednak jeszcze pewna 
ilość wozów, k tó re  m ają  stare 
lic z n ik i (pierwsze wskazanie 13 
zł). Co w  ta k im  przypadku i 
ja k  przeliczać należność? Z ta ­
k im  pytan iem  zw róc iliśm y się 
do przedstaw icie la Zrzeszenia 
T ranspo rtu  Prywatnego. W  od­
pow iedzi usłyszeliśmy, iż  rze­
czywiście jes t około 30 tak ich  
taksówek. Jednakże wszyscy j 
zrzeszeni m ie li obowiązek osta­
tecznego przerobienia liczn ikó w  
do końca g rudn ia  ub. roku. Te­
raz zaś spóźnialscy muszą co 
prędzej udać się do stosownych 
zakładów i  dokonać zm ian w  
taksom etrach, gdyż w  p rzec iw ­
nym  razie mogą korzystać t y l ­
ko  ze s tarych tabel, w  k tó rych  
uwzględniono niższe opłaty. Tak 
w ięc sami poniosą konsekwen­
cje opieszałości. N ie można 
p rzy  tym  m ówić, iż  w a rszta ty 
przestaw ia jące lic z n ik i taksó­
w e k  są przeciążone i zaintere­
sowani n ie  m ogii zlecić prze­
s taw ien ia  taksom etru.

W zrosła także opłata za go­
dzinę posto ju taksów ki osobo­
w e j ze 100 z ł na 150, zaś za 
umieszczenie bagażu na bagaż­
n ik u  dachowym  p łac i się 10 zł. 
O dpow iednio podroża ły także 
przewozy taksów kam i bagażo­
w ym i. Za p ierw szy k ilo m e tr  
p ła c im y  105 zł (uprzednio 100 
zł), zaś za każdy następny 35 
z ł (było 30 zł). Godzina posto­
ju  kosztu je ja k  dotychczas 200 
zł.

Kiedy nowe książeczki opłat?

Trwa kontrola liczników
15 M A R C A  na poczcie w n iosek odb iorcy Zakład Erner- 

zosta w iliś m y  os ta tn i o dc i- getyczny może także ową ubie- 
nck op ła ty  za energię e lek- głoroczną nadpłatę przesiać za- 
tryczną i gaz. K o le jn y  te r-  interesowanem u pocztą, 
m in uiszczenia należności (mor)
m ija  w  po łow ie  m aja. Czy-
do te j pory o trzym am y no- { Listy się znalazły
we rycza łtow e książeczki? -----------------------------—

Śmiertelny wypadek
w Policach

W C Z O R A J o godz. 12.45 p rz y  u l.  
A s fa lto w e ,] w  P o lic a c h  sam ochód 
„S ta r ”  n r  SZE 798N na leżący do  
b a zy  P K S  w Szczecin ie  n a je ch a ł 
p ieszego W ła d ys ła w a  K . la t  37, 
k tó r y  n iespodz iew an ie  w ta rg n ą ł na 
je z d n ie . P ieszy p o n ió s ł ś m ie rć  na 
m ie js c u . B a d a n ie m  w y p a d k u  z a ję ­
ła się MO.

(w g)

Z P Y T A N IE M  tym  zw róc i­
liśm y się do naczelnego dyrek­
tora Zakładu Energetycznego 
Leszka Slendaka. Jak dowiedzie 
liśm y się — kon tro le rzy  te j f i r ­
m y rozpoczęli akc ję  odczytu 
stanu liczn ikó w  e lektrycznych i 
gazowych. W  sam ym  mieście u- 
rządzenia tak ie  zainsta lowane 
są w  ok. 150 tysiącach miesz­
kań. Pracow nicy Zakładu Ener­
getycznego uzyskane dane prze­
kazu ją  do Zakładu E lek tron icz­
ne j Techn ik i O bliczeniowej, 
gdzie — w ciągn ię te  do kom pu­
tera — pozwolą na podsumowa­
nie konta każdego odbiorcy.

Cała operacja zaplanowana 
jest na ok. 2 miesiące. Jak ła ­
tw o  zatem policzyć, n iek tó rzy  
z nas mogą nie otrzym ać no­
w ych  książeczek op ła t przed 15 
m aja. W ta k ich  przypadkach 
jednak p ierw szy b la n k ie t ozna­
czony ■ zostanie nadruk iem  unie­
m oż liw ia jącym  poczcie nalicze­
n ie ka ry  za zw łokę w  uiszcze­
n iu  należności.

Jak w iadom o, k w o ty  w yd ru ­
kowane na książeczkach usta­
lane są na zasadzie rycza łtu . Je 
żeli zatem okaże się, iż  — w  
m in ionym  okresie — zużyliśm y 
za dużo energ ii, dop łata zosta­
n ie doliczona do pierw szych k i l ­
ku  ra t na now ej książeczce. Gdy 
natom iast zap łac iliśm y w ięcej 
n iż  w yn iós ł koszt zużytej 
przez nas ene rg ii e lektryczne j 
i  gazu, zostaniem y zw o ln ien i od 
opłacenia p ierw szych ra t. Na

H A L E  M A G A Z Y N O W E  są także w -w o ln e  soboty, niedzie- 
ogromne, dobrze wyposażone w  le i święta. N aw et w  nocy dzia ł 
potrzebne urządzenia do sk la . techniczny pe łn i dyżur i  przy- 
dowania i  w ydaw an ia  tow arów , gotow uje  do pracy akum ula to - 
zgodnie z ich te rm in a m i waż- ry , w ó zk i i  sz tap la rk i, bez po- 
ności. Osobno zna jdu ją  się a r- mocy k tó rych  nie sposób pra- 
ty k u ły  sypkie (m ąki, kasze, cu - w id ło w o  i szybko przemiesz- 
kiier, sól, ryż, m akarony), osob- czać tow ary, 
no koncentra ty, konserw y i W  PHS — ju ż  teraz panuje 
p rzetw ory. Są tu  rów nież chłód wzmożona praca związana ze 
nie, paczkarnie, labora to rium . zb liża jącym i się św ię tam i w ie l-  

W PHS pracu je  ponad 400 kanocnym i. Trzeba bow iem  w y- 
osób. D yre k to rka  ds. hand lo- dać sklepom  większe ilości 
w ych  PHS m gr Bożena T a rta - a tra kcy jnych  i wciąż trudno  do 
kowska m ów i, że handlow cy tu stępnych a rty k u łó w  spożyw- 
za tru dn ie n i m ają kon tak ty  z czych. Od pierw szych dn i kw ie t 
p roducentam i z ca łe j P o lsk i, a n ia  — zgodnie z zarządzeniami 
sporo rzeczy sprowadzają też z w ładz handlow ych — tra fia  
im portu . Dziennie w ychodzi stąd do sklepów  mąka lepsza 
stąd ponad 200 ton tow a fów  i  gatunkow o t j.  „T o rto w a ”  i 
tyleż przychodzi z zew nątrz, „K ru p cza tka ” . Jest rów nież ryż, 
przywożonych ko le ją  bądź sa- kasza manna, kukurydziana, 
mochodami. Praca w re  w  PHS sól, p ła tk i, m akarony. Tych 

■ostatnich pow inno pokazać się 
w ięcej i  w w iększej rozmaitości, 
gdyż posłano m on ity  do dostaw 
ców, k tó rzy  nie w yw ią za li się 
z dostaw. W ięcej pow inno być 
również o leju, herbaty i  kaw y. 
H e rba ty w  bm. dla całego w o­
jew ództw a jest 85 ton, a kaw y 
65 ton. Są to ilośc i ponoć ba r­
dzo duże i przed św iętam i 
szczecinianie p ow inn i be* w ię k ­
szych kłopotów  zaopatrzyć się 
w  te używ k i. H e rba ty  są w  5 

atunkach, lepsze i gorsze, g ra ­
nulowane i  zw ykłe. Mniejsze 
problem y będą także z zakupa- 

ka rtko w e j czekolady dla 
dzieci. Będzie nie ty lk o  m lecz­
na, ale także z orzechami 
Przed św ię tam i aw izow ana jest 
ponadto dostawa soków w ęgier­
skich. bu łgarsk ich  i greckich 
(z d z ik ie j róży, w iśn i, pom arań­
czy i  g rape fru itów ). Pokaże 
się rów nież pieprz, ziele an­
gielskie, p rze tw ory  i  .konserwy 
węgierskie.

Każdy tow ar wychodzący z 
PHS do sprzedaży jest badany 
przez m iejscowe labora to rium .
Pracuje ono pod k ie row n ic tw em  
m gr M a r ii Zarem by. A n a liz ie  
poddawane są m ąki, koncen­
tra ty , półgotowe ciasta, krem y, 
p rze tw ory, w y ro b y  cukiern icze. 
Panie badają tow ar term icznie, 
wagowo, chemicznie, organolep­
tycznie. Pieczone są babki z 
proszku, takież biszkopty i  in ­
ne rodzaje ciasta. Tow ar zły, 
niezgodny z norm am i jakościo­
w y m i jest reklam ow any u p ro ­
ducenta. T ak  by ło  ostatn io m.

o lejem  — m ętnym  i na­
lanym  do bute lek nie w  tak ie j 
ilości, ja k  to  opisano na ety­
kiecie.

W Przedsiębiorstw ie H u rtu  
Spożywczego — ja k  na d łon i 

w idać ape tyty  szczecinian, a są 
one niemałe. Dzień w  dzień do 
sklepów tra f ia ją  2—3 tony róż­
nych tow arów . Obecnie — 
przed św ię tam i dostawy się 
wzmogą. Nadchodzi przecież i

Lepszy dojazd
W P K M  z n a d e jśc ie m  w io s n y  p rzy  

g o to w a ło  m iłą  n ie sp o d z ia n kę  d la  
d z ia łk o w ic z ó w . O tóż od 1 k w ie tn ia  
( to  n ie  d o w c ip !)  zw iększana  zosta­
ła czę s to tliw o ść  ku rso w a n ia  au to ­
busów  l in ¡4: 52 i  189.

W ozy l i n i i  32 (tra sa  z B ra m y  P o r­
to w e j na W yspę P ucką ) ku rso w a ć  
będą w  godzinach  k o m u n ik a c y jn e g o  
szczytu  i  w  d n i w o ln e  od p ra c y  co 
20 m in u t,  n o rm a ln ie  zaś w  d n i po­
wszednie — eo 40 m in u t.  A u to b u s y  
n r 105 (łączące D obrą , W o łczko w o  z 
u l.  Ł u k a s iń s k ie g o ) k u rso w a ć  będą w  
d n i pow szednie eo godzinę, a jeden 
z cze rw o n ych  w ozów  (w yposażony  
w  ta b lic ę  „O g ro d y  d z ia łk o w e ” ) w y ­
d łu ż y  swą trasę  o k ilk a s e t m e tró w  
i z a trzym a  się przed  b ram ą  d z ia łe k  
z lo k a liz o w a n y c h  w  ty m  re jo n ie .

(m or)

Sprzedaż P F 125
N IE  tak  dawno zamieszczaliś­

m y w  „K u r ie rz e ”  zdjęcie p la ­
cu w ypełnionego szczelnie sa­
mochodami. k tó rych  „P o lm o- 
b y t”  n ie  m ia ł p raw a sprzeda­
wać. O statn io nap łynę ła  do nas 
krzepiąca wiadomość. NBP 
p rzys ła ł do Szczecina lis ty  
k lie n tó w  upraw nionych do kup ­
na F ia ta  125p w  roku  1984. 
Sprzedaż zatem ruszy ła  i  m o­
knące na deszczu auta znalazły 
wreszcie nabywców. (mor)

Z kroniki sqdowej

Złodzieje skórzanej
garderoby

PRZED Sądem W ojewódzkim  
w  Szczecinie zakończył się p ro ­
ces w  spraw ie 4-osobowej g ru ­
py przestępców, k tó rzy  doko­
na li w łam ania  do pun k tu  p ra l­
niczego n r  26 w  Szczecinie, 
skąd sk ra d li kożuchy, płaszcze 
i k u r tk i skórzane w artośc i ok. 
740 tys. z ło tych. Spraw cy w ła ­
m ania — H e n ryk  M . i  Bogu­
sław  P. skazani zosta li na ka ry  
po 7 la t  pozbawienia wolności, 
zaś K az im ie rz  K . i  Józef W., 
na 5 la t. Oskarżeni uka ran i zo­
s ta li ponadto grzyw ną po 80 
tys. zł i  pozbaw ieni p raw  
pub licznych na okres 3 la t. 
Orzeczono rów nież konfiska tę  
ich m ienia w  całości i zasądzo- 

so lidarn ie  na rzecz PZU 
(m ienie by ło  ubezpieczone) od­
szkodowanie w  wysokości 
661 330 zł.

O skarżeni, liczący od 22 do 
30 la t pochodzą z tzw . m arg ine­
su społecznego, wszyscy w  prze­
szłości b y li ju ż  ka ra n i i  — z 
w y ją tk ie m  jednego — nie p ra ­
cow a li zawodowo.

W yro k  nie jest jeszcze p ra ­
womocny. (A.C.)

Notatnik szczeciński
•  S P O T K A N IE  z doc. d r . hab. Ja­

nuszem  F a ry s ie m  z WSP w Szcze­
c in ie  na te m a t „N ie m c y  w  p o ls k ie j 
m y ś li p o lity c z n e j 20-lecia m ię d zyw o ­
je n n e g o ”  n a s tą p i dziś, 3 bra, o  godz. 
17 w  Z a m k u .

•  K A B A R E T  „W y ro d e k ”  zaprasza 
na p ro g ra m  „Q u o  vadis?”  w g  A n ­
d rze ja  W a lig ó rsk ie g o  dz iś  3 b m . o 
godz. 19 do D K  B u d o w la n y c h  p rzy  
a l. B o h a te ró w  W arszaw y 34/35.

•  D K  „K O R A B ”  w sp ó ln ie  z Ośrod 
k ie m  K u ltu r y  C zechos łow ack ie j 
o rg a n iz u ją  w  d n ia ch  5—6 b m . o 
godz. 10 o ra z  12 p rzeg ląd  b a je k  d la  
d z ie c i p ro d u k c j i  CSRS. Na b e zp ła t­
n y  p rzeg ląd  f i lm ó w  mogą p rz y b y ć  
zo rgan izow ane  g ru p y  szko lne  po 
u p rz e d n im  zg łoszen iu  te le fo n ic z n y m  
pod n r  23-32-17.

D K  „W s p ó ln y  D o m ”  o raz  Społ. 
O gn isko  N r  3 zaprasza ją  na koncetrt 
a ko rd e o n o w y , k tó ry  odbędzie  się 4 
bm . o  godz. 17 w  k lu b ie  p rz y  u l.  
M a rc in a  2. W ys tąp i s tu d e n t PW SM  
w  G dańsku  K rz y s z to f N a k l ic k i — 
k a n d y d a t na M ię d z y n a ro d o w y  K o n ­
k u rs  A k o rd e o n o w y  w  K lu e g e n h a ł. 
W stęp w o ln y .

•  Z A R Z Ą D  O ddz ia łu  S tow arzyszę  
n ia  M u z y k ó w  R o z ry w k o w y c h  „S T O - 
M U R ”  zaw iadam ia  osoby u p ra w n io  
ne do o d b io ru  reko m p e n sa t, że 5 i  
12 bm . (c z w a r tk i)  w  godz. 12—14 -w 
k lu b ie  „P o cz tyL io n ”  będą w y p ła c a ­
ne re ko m p e n sa ty .

•  W IE C Z O R E K  taneczny  d la  se­
n io ró w  odbędzie  się w  D K  Ś ród ­
m ieśc ie  3 bm . o godz. 17.

•  Z E B R A N IE  sp ra w o zd a w czo -in - 
fo rm a c y jn e  k o ła  Z B o W iD  „S ło w ia ­
n in ”  odbędzie  się w  sobotę 7 bm . o 
godz. 11 w  ś w ie t lic y  Iz b y  S ka rb o ­
w e j p rz y  u l.  R oosevelta  1.

•  W ŚR O D Y w  godz. 16.30—18 w  
'k lu b ie  „P o c z ty lio n ”  radca  p ra w n y  
u d z ie la  b e z p ła tn y c h  porad .

Studenckie sprawy nych dotyczących środow iska 
akadem ickiego w raz z kom en­
tarzem  i w y jaśn ien iam i. N ie 
obędzie się rów nież bez organ i-

porad prawnych
PRAW O i przepisy praw ne m ienia Ośrodka Społeczno-Pra- zowania sta łych szkoleń a k ty -  

towarzyszą cz łow iekow i w łaś- wnego wyszła is tn ie jąca od n ie - w u  ZSP i  m łodych p racow n i- 
c iw ie  od m om entu narodzin, dawna Środow iskowa Rada M ło  kó w  nauki.
M im o to znajomość przepisów, dych P racow n ików  N auk i ZSP.
kodeksów etc. jest ciągle n ie - Ośrodek ma służyć pomocą Porad udzielać będą naucąy- 
wystarczająca. D opiero gdy w e j-  przede w szystk im  nauczycielom  ciele akademiccy, k tó rzy  są 
dziem y w  ko liz je  z prawem , akadem ick im  i  studentom , po- wp isan i na lis tę  adwokacką lu b  
staram y się poznać obow iązu ją- przez m. in . udzie lanie porad rzeczników prasowych, bądź po­
cę przepisy, ustawy.» p raw nych  w  zakresie ustaw  o s iadają Stosowne u p raw n ie -

szko ln ic tw ie  wyższym  oraz p ra - nia. W  każdą środę w  godz. 18 
By w  m iarę m ożliw ości roz- wa' sądowego i  a d m in is tra cy j-  —19.30 w  Radzie O kręgowej 

w ija ć  k u ltu rę  praw ną, p rz y b li-  nego. opracowanie pozwów, ZSP (u l. W aw rzyn iaka 7a) pod 
żać znajomość „pa ra g ra fó w ”  i  p ism, podań itd . Nadto ośro- n r  te l. 23-24-71 lu b  23-04-18 
um iejętność w łaściwego ich  ro - dek zam ierza w ykonać w ykaz można zasięgać in fo rm ac ji, 
zum ien ia — z in ic ja ty w ą  urucho- obow iązujących ak tów  p ra w - (ga)


